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Pracy d.!a bezrobotnych!
Kamień węgielny pokoju.

(sk.) Zagadnienie pok,< ju świalotojego sta­
je  się znowu zagadnieniem dnia. Mfżllwjość 
wstąpienia Niemiec do Ligi N. Wizgi. uzyskania 
miejsca w  Radzie Ligi budzi pojwlszechne zain­
teresowanie- Wciągnięcie republiki nicmjpfckf ej' 
W ramy instytucji; ’g|w|arantująceji pokój pfc- 
wszjechny dawałaby pieWność że plctlityka taj­
nych zbrojeń i W(c jem’nych rejw|anżów na dłuż­
szy okres byłaby wryk' iczf|na. wprawidzie na­
cjonalistyczne kleiła niemieckie prowadzą lwi 
tlaiszym ciągu nagonkę przecjwkip akcji pacy-

Prowokowanie strą. kujących.
D yrek c ja  t e le fo n ó w  n a jm u je  d ra b ó w  z  S. S. S. —  P o b ic ie  te le fo n is te k *

W ARSZAW A. 30. slyczma. (teł. Wł.) Strejk 
teł .'foniąlek trWia |wf dalszym ciągle T|cW. Zie- 
mięcki prz'edstav,1ł ZwilązkoWi telefonistek f (dy­
rekcji; p"ope!zycję; aby zlikw idować zatarg na 
lej podstawiaj że dyrekcja zjgtcjdżfi się iia po­
zostawienie kasjerki; a związek' złlclżtj dekla­
rację; dającą dyrekcj' zadośćuczynienie.

- Inne sprawy; jak umofwię zb iudwą i.pod ­
wyżki zostaną przekazane arł:|i|'traż!c(iV'i.

Dyrekcja oświadczyła że na w1czLcrajszem,
fistycznej; ele o f j Ę  zajęłu ^  ^  *, r r ^
cziają się tylko Ę  kół szlacheckich; b. woj- ^ s L o  odmowne; jeun.akowoż odbędzie jesz- 
skowych i djc ulegającego każdej demagogjl;! cze jedno^pcpiedzenlie i udzieli odpowiedzi do;
di o fc ;n;c |i ii icszfcz a ń s tw a. Robotnik tticrnlecki z 
tym mirrapatrjotyzlmeiTi obliczonym na najniż­
sze inslyńkly utyie chte mieć nic wspólnego.

Dowie dzją te g o  ostatn ie w|y d a rzen ia  śc iś le  
zkM ązane z  d z ia ła ln o ś c ią  Pićlsk. Part. Soc. Na 
ostatnim  kclngresie P P S . z a w ią z a n e  zo s ta ły  ser­
deczn e  W ę z ły  m ię d z y  polską k lasą  rplbjor 
tniczlą 5 n iem iecką S. D . P o b y t  w  P g is c e  to  W'. 
W e lls a ; p rzew od n ic zą cego  n a js iln ie js z e j p a r- 
t j i  wr M iędzjynarodóiw te m ia ł nie lyllop sym - 
boh ezn e znaczen ie.

T o  p|crozlumi;en.iie p rzed s ta w ic ie li ro b o tn i­
czych  m as Polsk i  N iem iec  byłe? iczemś w ię ­
ce j jak  dem onstracją m ię d zy n a ro d o w e j so lid a r­
ności. Był;c z a p o w ie d z ią  że! zm ącone stosun­
ki pom lędżjy  sąsie'd|ni,emi państw am i ptcezynają, 
s ię  roz jaśn iać .

Współpraca socjalistów pilskich i gdań- 
sk.ch nad usuWamiem larć; na których tał bar­
dzo zależy narodowcom polskim i  niemieckim 
jest faktem powszechnie znanym.

Ich  to za s łu gą  byłjcl; że  na w sp ó ln ym  w ie ­
cu1 wr G dańsku  szitandiary P o lsk i i  G dańska 
i  repub likańsk ich  N iem iec  zd o b iły  s a lę , W  k t ó ­
re j tow . B reitschelid  i  'D laimand mófwlili te/wspól- 
nych interesach sąs iad u jących  z  sobą p a ń s tw  i 
n a rod ów

Z takich drobnych p jczdrn ie prztejawóiw ) 
(dnia codz'ienneg|c- ro d z i się n a d z ie ja ;  ż e  po 
"w o jn ie  W śzystk ich  p rzec iw k o1 w s zy s tk im ^  
p r z y jd z ie  nareszcie e ra  pokp ju 1.

W ś ró d ’ te j a tm osfery  u^p iero  b ę d z ie  m o­
ż l iw e  z b liż e n ie  się i W sp ó łp ra ca ; k tó ra  p o ­
z w o l i  W%diC|st8Ć s!ię w szys tk im  narodom  ze  ś le ­
p e j "u l ic y “  k ry zV sćw  gosp od arczych 1. Poczty- 
na to  nareszcie re zu m ie ć  i  d yp lom a c ja  od p o . 
W ied  z ła  In a z a  b lezp ieczeńslW o swfclch k ra jó w 1 
1 Coraz-rzadziej s łyszy7 s ię  te' tu t  nem  p ob rzek lW a - 
- iu  szab lą  na ar en je  ,m i ę dży u  aro d-c W e  j  ; coraz 
g ę ś c ie j  natom iast te1 p o tr z e b ie  pacy fik ac ji.

Ta polityka pjckojowa zapianoWlać mus-j 
Wśród stosunkóW" wewnętrznych; gdyż inaczej 
Wisieć będzie [wy powietrzu.

K a żd e  p a ń s lw o  m;a świc j e  m n ie jszóśc i1 na- 
*°Q|cWe. N ie  m ożn a  je d n a k  śc iskać  r ę k i p rzed - 
_ W 'idieli sąs ied n iego  napgfdu1 a rójw docześn iet 
Knęb#ć u S iebie c z ło n k ó w  l e i  saimei 
r°d tw o ś c i .  j

grodz 6. Tymczasem zamiast przód 6; zebrała 
się dyrekcja dopjieńc; o 9-tCj.

Bandytyzm  dyrektorski
W ARSZAW A. 30. stycztnia. (teł. w ł.) O  

godz. 6. wiecz. wkrcczył do stacji telefonicz­

nej dyr. Żolyńsk’ ma czele 9 idrabóW z przepas­
kami spółki akcyjnej telefonów* na rękach*. 
Młodzieńcy ci należeli Idei t- z\v. '^Straży Na- 
rodtW ej" i S. S. S .; a Zaungaźojwlani zostali 
przjez dyrektora jakb dózorcy.

Żołyńsk. bdwotał ji zagadał policjanta; a 
podczas lego faszyści rzucili się na stojące1 na 
warcie telefonistki l zaczęli bić uezbremne ko- 
biely. 7 lelefonistek zostało dotkliwie pobitych1 
z lego 2V.fdwiozło Pog. ralunkoWe.

Policja z kicfm. jjaiinołowiczem na czele; 
przywróciła porządek i  pddfwioiła postefunekl 
Mi,mo tege1 w pokoiku obłok dyri cji siedzi 
K i l k u n a s t u  hutiganów ze "Straży Narodic(w!e-j" 
i czeka na dalsze rozkazy bandyty 'ŻfcLyńskliegoc 
Zdumiewające jest; że napastnicy nje zostali a- 
resztowani,

Strcik v  tramwajach warszawskich trwa dalej
W AR SZAW A. 30. stycznia, (teł w ł.) W  j zwianych dla czyści praeownikóWj. Ricb(ofuf!cy 

slrejku tramwTajowijm sytuacja bez zmiany. M a-I żądali bowiem; aby diedatek został przyznany
gisLrat w  dalszym diągu1; uchyla się od1 rozpo­
częcia rokcWań. Jutro |Wi cyrku odbędzie się 
wielkie zgromadzenie sl rej kujących

Na zebraniu chadeckiego związku Lram- 
wajarzy; uchWiąlonte wyrazić potępienie' przed­
stawicielom Chadecji W! radzie miejskiej; któ­
rzy nie głosicwali za wiiioskiem PPS. o wszczę­
cie rokcWań f/.; tranikcajnrzanij. :

Zażegnany sfrejk w eleKfroutnf.
Zarząd elektrowni 'cljie.cnł' Wjczoraj; żei 

wstrzymuje się z fwfypłatą dodatków dpcży-

wszlystkim.

Tymczasem dzisiaj dyrekcja zarządziła w y­
płatę. ' Wywołało, to otbirzVmie Wzburzę:- 
nie wśród robictnikólw!; którzy chcieli uatych- 
miast rozlpjccząć slrejk. Dopiero dzięki inter­
wencji rządu; cofnęła dyrekcja zarządzenie i 
udało się strejk zażegnać.- Mjjmlo' lego sytua­
cja jest naprężona i u  i  le dyrekcja nie wypłaci 
db średy dodatku dla wszystkich strejk jest
nieucnronUy.

Groźny pożar magazynów pod Warszawą.
W AR SZAW A. 30. stycznia (A. W .) Wczo­

raj wieczorem wybuchł na Górze KaIwarji p|ctó 
WarsZlawą groźny pcźar. Wskutek’ krótkiego 
spięcjia zapaliły się imagazyny słomy; ptebiesz- 
czone w  budynku d're|wjnienym długcśdi1 105 
m. W. przeciągu kilku minut cały budynek sta­
nął w  ogniu. W  budynku1 tym mieści się 155

koni; które przyoadk-clw.o w ebwjWi * oożaru 
Znajdowały się Wi ptcłu. Pożar trw'af około 4. 
godz. W  akcji ratowniczej brały udział straże 
ochiclnicze okoliiczne1 i wszystkiej od­
działy warsżawlskiiej straży pożarnej. Straty 
Wynosi 70 tys. zł.

Gdlyby rozwiały s,ię (epary ślepego szoiwji- 
niz;mu a słuszne prawa obywateli były pod’ ka­
żdym względem Uwzględniane; mniejszości na­
rodowe byłyby cementem wspólnoty! a nie jak 
dzisiaj kamieniem niezgody. v

Stosunki pelskó- niemieckie i pod tym

wziględetn zaczynają się zWblna zmieniać na 
Iepsz|e.

Socjaliści Polski l Niem,ieic stojąc na stra­
ży prawa; i troski toj blyt PolakÓ|w| i Niemców wi  
obydwu1 krajach pracują dla przyszłicśc’
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PoHafek majątkowy ezy reduKeia płac?
Na piątkowem p "sliedzęmiu sejm ow ej komi­

sji skarbowej przyjęte w' trzecłem czytaniu pro­
jekt noweli dk ustawtj o podatku "majątkowym . 
Ogólna suma podatku1 m ają 'Lew ego  ma wjyno­
sić 407 mlljonÓW złe tych; przyczem na kate- 
g o r ję  rojników przypada 150 rnjt. zb itych; na 
w ielk i prziemysł i handel 158 mfl.; na dro­
bny handel i przemysł 69 milj żł.

Cały podatek ima być ściągnięty pc pduezfe- 
niu swym ju ż zapłaconych w| icjiągu bież. teku

Poseł Pragier imienfem PPS. zgłfcśił w n io* 
sek o utrzymanie pindałku m ajątkow ego jwł 
wysokfści 1 fn iljarda zł. Zgodnie z jpferwlotenem 
brzmieniem ustaw y; ściąga In ego \v[ ckresfe do 
r. 1930. Wniosek ten jednak njie uzyskał w ię k ­
szość' pęozem zostaj zgłoszony jako w'nti >sek' 
mniejszości.

Poseł Pieniążek imifc-niem Piasttc\vcó!w; 
zg łos ił wnjjcisek o ustalenie wysokości podatku 
majątkowego na klwbtę 669 m iljonów złotyel 
ale i tjen Wnfiosek upadł.

Nowela do ustawy o podatku majątkowyrn 
przychodzi pled obrady* plenum sejmu w  duju1 
3 lutego b t , o losie je j rozstrzygnie zatem 
sejm.

Zachodzi r h a w a ) że sejm  udiWlaE pożą­
daną dla m agnatów i dorcbkiejwSirzóW tejwe- 
lę a w  takim razie o uzyskaniu rófwhidwlagi 
budżetowej .micfwy być ni,e m oże1.

Jak wiadoiuc .wydatkji w  budżecie pań­
stwowym przewidywane są na 1 niiljdrd 700 
.milj on ó w ; dtchociy na półtora mfljarda z ło ­
tych. Deticyt zatem będzie wynosił przeszłe 
200 jrdljonów złctych, o Ijle z redukcji urzędów! 
lub personalnych nie .osiągnie1 stę drobnych osz­
czędności.

Bardzo znaczne pc krycie deficytu możuaby 
uzyskać z rat podatku :m ają tk 'w e g o ; gdyby! 
klasy posiadające prziedw tomu najsprawiedlte 
wszem u z p odaików nie walczyły.

"Stowe- polskie" w; artykule zaty tu łow a­
nym "Rozplrzy^ająca ch w ila " WypfcWiadla o- 
p in ję , że nowy preEmjnarz budżetu nie1 będzie 
realny, jeżeli płace urzędników nje ulegną re ­
dukcji.

"S ło w r "  pisze rn J H
"W zg lędn a  stąbidzacja kursu złotego! 

znów* rozzuchwala dtemagicgję i pow oneje njijd- 
oblipzialue w  skutkach fak la . Wiadicimości o 
cofnięciu z anieln 1. kwietnia b. r. redukcji w y ­
datków person a lny ch ; c  restytucji mnożnej są 
w ielce niepokojące ( ? ! )  gd yż  ich realizacja 
musiałaby bezwarunkowjc (? )* pociągnąć za 
sobą deficyt buclżetdwy; który i  tak fwl przera­

żającej cyfrze 200 mdljonów iwjyłaniia się z n,<> 
wego preliminarza budżebciwlego. Socjaliści; 
którzjy ten stan rzeczy spoWiedloąUah; muszą 
wziąć za to wyłączną edpowiedzialność t 
trzeba; ażeby opinja publiczna jaśnie to sobie u- 
świadomdła".

Jak widzimy organ p. Grabskiego rad by 
utrzymać w  mocy redukcję głodowych płac 
funkcjonarjuszy panstwictwych; uchwaloną j ak 
‘wiadoma tylko na I. kwWtał 1926. O zale­
głym w  setkach miljouóK* picldatku majątko­
wym i pokryciu deficytu, bUdźejtewiego z te­

go źródła "S tew o " nie wspomina zupełnie. 
A  przerie poda! ek maj ątkicWy obciążyłby w: 
pierwsz!ym rzędzie właścicieli ziemi i n eru- 
chomrści; którziy przed wojną mielił majątki 
zadłużone djc 90 proc.; często zagrożonych h 
cytacja. Dziś te majątki wskutek dewaluacji 
pieniędzy czyli krzywdy rnfljonów: ludzi zetstały 
zupełnie oczyszcz,che z długu właściciele ich 
stanęli na mocnych rycigach. Podatek majątko­
wy byłby tylko drobną spłatą długu; zaciągnr 
teog u zubożałych mas.

Organ p. GrabsUego żyjący z urzędniKĆw 
chce ratować państwie kosztem ty,chze urzędni­
ków. Klasy posiadające trzeba cszczędz"'

te- • (As.)

Akcja P. P- S. w Varsza«lB na rzecz bezrobotnych.
W A R S ZA W A  30 stycznia (A. W .) Na 

wczorajszem posiedzeniu Magistratu PPS. po­
stawiła 'w niosek w sprawie pbdwWyższcnfa po­
datku miejskiego icd użycia elektryczności z 
10 na 20 proc. D akby to miesięcznie1 z górą 
30 tys. zł. Od podatku tegte byłyby wolne za­
kłady przemysłowe i mieszkania d(c 2 pokojt

Włącznie. Wobec przerwjania się dr pływu £un_ 
uiuszów czerpanych z dodalku djo biletowi tram­
wajowych magistrat m. Warszawy wystąpi: dlo 
rządu z wnioskiem c- wyasygnowanie mu 2 
mil. zl. na rozszerzenia robót publicznych dla 
bezrobotnych które obecnie zatrudniają 3800 
osób-

Przed rozpadnigsisni się malej enfenfy ?
BUKARESZT 30. stycznia Konferencja małej en- 

tenty która zwołana była początkowo na początek 
stySznia została odroczona do 20. lutego, a obecni? 
termin len przesunięto jeszcze na pónilejszy. bliżej 
nieokreślony czas. W  kolach miarodajnych krążą po­
głoski1. że oznacza to ostateczne rozwiązanie mulej en- 
tenty. ZWĆązek ten pijał na celu ochronę wspólnych in­
teresów wobec Węzy er i  dążył do skupienia pod 
swą egidą wszystkich państw bałkańskich, co atoS nie-1 
podobało się Rosji, widzącej w  dem utrudnienie dla 
swej propagandy na Bałkan/e. Poza lem mała en len la 
wysuwała ciągle na porząde kd/i;nny problem besa-

'•abski . pragnącego rozwiązać w  myśl żytżeń ru- 
muiisk.ch. Zrozumiałe jest tedy. że Rosji zależy na 
rozbiciu małej en tenty w  tym celu poczęła w  Jugo- 
sław ji |>ropsgować ideę panslawlstyczną. dte której 
od dłuższego czasu stara się zjednać i Czechosłowację.

Złego powodu konferencję odroczono już poraź 
trzeci: Rumunja zdaje sobie .sprawę z dokonywającyt-h 
się przesunięć, czego dowodzi oświadczenie rumuń­
skiego mliti. spraw zagranicznych. Ducj. że niedaleki 
jest czas kiedy Rumunja poszuka nowej orjentaeji po­
litycznej. a ewentualnie zwróci się do Niemiec r pro­
pozycją zawarci.; sojuszu.

Uząa węgierski pod pręgierzem.
Socjaliści Cżsyuia rząd odpowiedzialnym za fałszerstwo.

BUDAPESZT 30 stycznia. Na onegfajszeui po- . stwo spraw wewnętrznych. którego kierownik już
siedzeniu Zgromadzenia narodowego przyszło dk> burz 
liwych scen. Jako pierwszy .m owa opozycyjny zabrał 
głos poseł socjalistyczny Stefan Fajka s. który między 
inneniL stwierdził, że za fałszerstwo banknotów fran­
cuskich ponosi odpowiedzialność rząd oraz te spo­
łeczne ugrupowania, które pokrywały i  popierały 
zbrodniczą akcję. W iele państwowych Instytucji zo- 

5 stało ciężko skompromitowanych — i tak: minister-

21 grudnia wiedział o fałszerstwach i o winowaj­
cach ministerstwo spraw zagranicznych, które wy­
stawiało paszporty kurjcrskie dla fałszerzy i opie­
czętowało fałszywe banknoty w pakunkach kurjerskich 
oraz policja, zatajająca'4 zbrodnię.

Na końcu swej mowy. przerywanej ustawicznie 
przez prawicę Farkas wezwał rząd do podania, się do 
dyluisjł i i i

W .  RAORT.

!l PPSZUKIHhlłlU TEMATU
Są czasem także pechów ale dni. ,a i: awiet 

tygodnie, kjeay literaci szukają nadaremnie te- 
matu, Btegają wledy od przyjaciela d|e przy­
jaciela ze stereotypową prośbą: "Pożycz m,i 
jakiś tem a t"!

— Niestetp. sam nje mam! -— odplcwńada 
ten i ów  — chętnie pożyczyłbym ći. ale tych 
kilka starszych tematów:, które mam. ntie mogę 
c odstąpąć. blo sam je pdtrzłebuję.

— Może b|yć jdkiś przlcchlcdżony lub po­
życzony temacik; wszystkiej jedńo ! — tłuma­
czy biedak poszukujący na gw ałt tym alk.

Przyjaciel daje sjię czasem wzruszyć i  po- 
życz«y

— Napssz naprzykład coś (ci skutkach — 
‘giablszlczyznyh o ‘'Pipisku‘. 'Nitracteb 'Fran- 
coptclu4 Jub o innych koUcesjoiiów.anycli pirz'ed- 
siębiorstwach eksplc-atacji naszego sklarbu:.. — 
Takie wywlekanie starych brudów jest teraz iw 
modzie I werbuje czy to InikóW; pismu:.

A tlumacz'-że takiemu tematodawcy. że 
wszystko tę: już było i że fejleton mający 
za cel Wielkie pranie brudówl. daje czytelni­
kowi pic smak Wątpliwej czystości mydlin, które 
pobudzają dlo ejekcji.

Chcąc nie chcąc, trzjeba samemu pośbukać 
się W* glo'vvę li serjtci nad jakiimś tematem p«i- 
myśleć lub w  ostateiczinym razie przeglądnąć 
kilka azienników. skąd ząiwlsze- jakiś teima-

cik da sję wylowjić. .
Wyznaję, że nie lubię się stukać !\V głolwlę, 

bjo ic|d t ego są recenzenci teatralni, którzy Chę­
tnie to rebią przjy każdej sposobności, aby za­
znaczyć. że mają głowy. Ja, icjsobdście wiolę 
raczej rzucić choćby całą stertę dzienników’. ? 
bb z djeświadczenia |w(ieim. że recenzen t teatral­
ny nigdy nic mądrego nie wymyśli, ticldczlas 
gdy każdy dziennik jeśt 'krynicą wszelkich mą­
drości. wśród której pluskają s(ię tematy i  te­
maciki. niby ktełbie i płotki w  dużej rzeczce 
wezbranej bałwlanami.

Wystarczy ręką sięgnąć! Nie trzeba się na­
wet siEć na opraqc(w!anie iych wyłowionych te- 
m.alów. Wystarcz^' tylko kclntrasiowjo zestawić 
ob|c/k siebie kilka faktów ujętych lwi formę 
notatki krtejnikarskiej. Łenogramu sejmowego 
lub “ artykułu1"  z pierwszego lepszego dzien­
nika. opatrzyć to Wszystko małym komenta­
rzem lub swoją dwiaga. a zaręczam, że cjgÓl- 
nie podjebać się będzjŁe.

Przystępuję więc do eksperymentu (ptclnlie- 
w eż tym "ktosiem" pfciszukującym tematu' je ­
stem ja. osclbiściie) i na przykładzie zademon­
struję jak łatwo mjcżTia napisać fejleton.

Zastrzfegam się jednak, że poniżej pedale 
, fakty są autentyczne, gdyż odpisałem je  żyw- 
Jcem z dzienników, j A w ięc :
i ‘ 'Dziennik Ludowy" Nr. 24 z '30 stycznia, 
j 1926 dcnjcpi w  artykule pt. "Ludzkie padają 

7, głodu" oc, następuje: "Onegdaj do komisa- 
rjatu poi. w  Warsziajwfie zgłleislił slię jakiś nę­
dznie ubrany i chwiejący się z osłabienja męż­

czyzna okcilo 50 lal. prosząc o ehwiloiwle ogrza­
nie się. Otrzymawszy szklankę herbaty Uiezna- 
jony zachwiał się i stracił przypjmność. — 
Mimo usilnych zabiegów ze stredy policjantów!, 
nieznajomy zmarł. Lekarz stwierdził Wycień­
czenie spowjcdoWaile głodem

Przy ulicy Wspólnej w  Warszawjie upadła 
i straciła przytpmnlcść robotnika. 68-letUja STa- 
nislawa KurarrbAva. Lekarz stwierdził wycień­
czenie z głodu itd.

Przed domem przy ul. Żelaznej. Wskutek 
wycieńczenia spbwtedowanego głoaem upadła 
na chodnik i straciła przyllcmność 2ć letnia 
Anna Breczewska bez zajęcia, którą pogeta-t 
wie itd ." __

Uwaga autora: Takie wypadki są eto eonie 
na porządku dziennym, wjięc niema ido z tego 
robić tragedji. Bezrobocie, panie tzieju — tru­
dno !

A  teraz posłuchajmy czem się maittwtią h,v| 
tym samym czasie inne dzienni Ki. Dla przykła­
du podam lylfcc. po wśród -nnych pdsm. poczy­
tną "Gazieię Poranną“

"Gazieta Poranna" Nr. 7676 z 30 stycznia 
1926 doniclsi w ; rubryce pt. "P roszę o  głos": 
"W oda dla psów i kicitówj jest tak niLezjbędna 
jak i dla ludzli. Rzadko w  którym dtemu stoli 
miseczka z 'wiodą dla psa ii kicia. Woda dla 
stworzlenia żywjiącegci się przeważnie miięsem 
jest konieczna, mięsc, bowiem wytwarza w  żo ­
łądku i nerkach gorączkę. plcWodujć pragnie­
nie — wodla fwiec o rzep łuku je  żc fąoek  j  ner­
ki. W skutek czjego miecz nie jest tak silny ; 
ostry.
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„Monopol" tytoniowy w Ameryce
CHICAGO w stvfzn;u 1926.

W ofaec aktualność;1 sprawy wydzierżawienia mo- 
uopolu tytoniowego w  Polsce spróbuję prZedśiawić 
stan takżegoż ‘ monopolu'1 w Stanach Zjednoczonych. 
i  zastrzeżeniem jednak, że po amerykańsku — “mo­
n op o l' oznacza strustowane przedsiębiorstwo p ry ­
watne

Trust tytoniowy, zaliczamy do rzędu najpotęż- 
nicjszyłih — bezpośrednio lub pośrednio kontroluje 
całą produkcję tego przemysłu, oraz reguluje ceny 
surowca przeważnie krajowej hodowli. Hodowlą ty­
toniu zajmują się od lat niepamiętnych farmerzy 'ro l­
nicy) stanów Viirginia. Ca roi tira (Północnej i Po- 
hr dn iow ej; vóm z Keniueky. Początkowo hodowano ty­
toń głównie dla własnego uży tku. Dopiero po wojnie 
dom owej (około 1865 r.) cygara t papierosy poja­
w ia ją  sjię w  handlu, obok tytoniu do fajks i do żucia. 
W  tym to rzasńe hodowcy w  s tamte Tlrginia Zdołali w y ­
tworzyć nowy gatunek tytoniu. o* znacznie łagodniej­
szym smaku, a jednocześnie nojaiwiiają się — ma­
szyny. .rrrport tytoniu maleje, wzrasta hodowla kra­
jowa. W/rasia przemysł tytoniowy, wzrasta tez dobro­
byt producentów tytoniu. Rolnicy np. w  Kentudky u- 
zysikiwaM. z akra tytoniowego pola — przeszło 200 doi.

Niedługo to jednak trwało .. W początkach czwar­
tego ćwierćwiecza X IX  stulecia pojawia się trust ty­
toniowy. który rośnie w  przyśpieszonym tempie, a #  
prerw.szyeh latach XX  wieku 90 proc. całej wytwór­
czości amerykańskiego przemysłu tytoniowego sku­
piają cztery firmy 1 Rolnicy - producenci materjału 
surowego popadają w  nrewolę trustową i  nędzę. Za­
miast dawnych targów tytoniowych. na których sprze­
dawano towar w drodze licytacji* wprowadzono przy­
musową niejako sprzedaż. w edle ceny przez trust tyto­
niowy narzuconej C. E Russel w  “ Lawless 5Vealth“ 
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ n a H a a a B M H S

Bezprawne bogactwo) cytuje przykłady roz.parzkwego 
sabotażu (w  Princeton. Kentucky w  grudniu 1906 r. 
spalono magazyny tytoniowe, zawierające 200.000 fun- 
,tiów liści tytoniowych) ze strony “ legalnie rabo- 
wauj-ch farmerów którzy ledwie 20 centów m ywali za­
robku dziennego- 1 obecnie zeszli niemal dosłownie 
..na dziady1'.

*

Wedle oblMzeń C. A. Weinera (redaktora ‘T o ­
bacco I.eaL (Izśoia tytoniowego) —• tegoroczna pro­
dukcja zmonopolizowanego (w  piywidnych rękach) a- 
mejwkańskiego przemysłu tytoniowego, oprócz tyto- 
uiu do fajki 1 do żucia — wynosi siedem miljardów 
cygar i  siedemdziesiąt pięć mitjarciów papierosów.

Nic biorąc. w  rachubę opłat ceLnjxjh za tytoń za­
graniczny. krajowa: produkcja papierosów przynosi 
skarbowi państwa 225.000.000 doi. rocznie — czyli 
po trzy dolary od tysiąca papierosów. Innenu słowy 
każdy palacz amerykański, kupując puSetko. llub pacz­
kę papierosów (zazwyczaj po 20 sztuk) za 15 centów*, 
płaci sześć centów skarbowi Państwa^za przywilej 
palenia, a 9 centów trustowi ty toniowemu za bardzo 
mierną przyjemność, bo tylko droższe gatunki papie­
rosów (po cencie i  ćwierć sztuka) można z pewną 
satysfakcją palić Jak wszędzie w  ustroju kapitali­
stycznym. tak i  w  tym wypadku, główny ciężar po­
średniego tego podatku spada na barki warstw pro­
letariackich. które ptalą najtańsze, najlichsze i pro­
porcjonalnie najwyżej OpodhO owane papierosy.

*

Ogółem w  r. 1925 wydano w Ameryce na pa­
pierosy około 560 mil jonów dolarów. Łączna suma in­
westowana w  fabrykach papierosów kapitału wynosi 
515 m iljonów dolarów

W. Koniuszewski.

Próby oczyszczenia atmosfery.
Rezolucje komisji budżetowej.

Sejmowa Kicnusja budżetowa HBjjyła na 3) do WyIyczpmia dochodzeń
onegoajszem pegiedżeniu sprawozdanie Na iw1. 
Iz|by kontr, państwa ft wynikach kontroli Jvj 
kilku dzjiałach. poczerń uchwalcfno szereg re­
zolucji z w^ezwlaniem dic rządu1 lub poszczegól­
nych ministerstw:

1) do wyegzlekujcwania od Winnych zwrol 
szkód w yrzą d zon ych  Raństwtu (PiciselstWp w Mo 
skwie. wydzjiał gospicdarczy W centrali, kon­
sulaty we Wrocławiu. Mjcnachjulm. Lipsku. New 
Yorku ;tp.).

2) do ppdągnięcja dó odpowiedzi a In oś cj 
służbowej b. charge dtorffaires lwi Rewlu za ule­
wy liczenie się iw ciągu trzeiołi lat z gosplcldarki 
kasowej.

wi sprawie
dokonanych zakupów i zamóWjień czapek, muf. 
durew i rewolwerów. a |cl celem ustaleniu wy- 
sokcści strat skarbu Państwa, jak rówdież e- 
Wenl.ua ln ego picciągn-ięctiu Wjiunych dó odpo­
wiedzialności irśobiistej i tnajUirjalneij.

4) do wydania zarzaozeń któreby przyspie­
szyły dochodzenia karne i Wyrok|i przeciw* w in ­
nym przestępstw pracowpikcim państwowym.

5) aby za przeslępsdwia służbolwle1 picjciwtaa- 
nych pociągam? do odpowiiedzualności dyscy­
plinarnej i  materialnej przłetożcaiych. winnych 
niedozlcru.

6) o wydanie upicważnie1 Te aia NIK ao

Niech więc wi każdym domu. gdząe jest 
pies i kot. stoi stale miseczka ze świężą wja­
dą — to jest obowiązkiem moralnym człoWjie- 
ka".

Uwaga autora: Autor poźwiaia sobiie na 
'^-ykropkic[wlanie odnośnego komentarza co dó 
kotów i psótw spragnrjcpych wody po mięsie i 
co tijc tudzi p adających z płodu.

Jedźmy dalej !
"W iek Nowy" Nr. 7379 z 29 stycznia 1926 

donosi -w rttbryee "K o go  aresztowano", jak na­
stępuje "D o  aresztów policyjnych oddano 
wczoraj EdWarda Machnickiegc-’. pomocnika pie 
karskiego licżącegic lat 21. pozestaj ącego b!ez 
najęcia i  miejsca zamieszkania. Skradł on z  
wozu dwa bochenki chteba na pzkod'ę Rudolfa 
Janowskiego,. właściciela piekarni przy ul. Żół­
kiewskiej L. 127.

Uw aga autora: Bezitbiolny i bezdoimny 
Edward Machnicki onuśpi areszty j akjof zareje­
strowany złodziej, a ponieWaż złodzieja  nikt 
do pracy nie przyjm ie zmuszany będzie kraść 
nie tytko chleby z wicizu.

A teraz posłuchajmy det w  tym samyln cza­
sie pSsze “ Ilustrowany Kdr. ir C|c'd!ziilenny" Nr. 
29 z 29 stycznia 1926 w  artykule p t.: "Rejestr 
fiizlethów i |wjin o. Huberta L indego:

"Na komisji budżetewej Sejm a odczytał 
przewodniczący picls. Głąbjiński1 cztery pisma 

•'■'Uziesłane przez Najw. Izbę Kontrcili PańsLW|a 
Marszałkowi Sejmu celem zaklcimumkolw(anliia 
lcn Komisji blddżetcWej. a dotyczą,ct: oostępo-

wanila b preziesa PKO- Huberfa Lindego Z 
pism tych wymjka że p. Linde oskarżlcWy jest 
W  następujących punktach:

(Stres/leżenie:) 1) PKO. udzieliła gwaran­
cji na pożyczkę zaciągniętą przez Marjana Lin­
dego na 120 typ. zlctych. P. Marjan nie zapłapił 
tej kwoty i dtateglc bank zażądał zapłaty za 
poręczoną kwolę przez p Huberta :mjieniem 
PKO.

2) P. Hubert pożyczył z fundulszów PKO 
160 tysięcy z łotych p . Atar j anicWli Lin demu 
na póciistawie ze świadczenia banku RiughJcifera' 
W  Pradze, że p- Marjan złożył fwl tym banku 
4 proc. rentę rumuńską.

3) P. Hubert wypożyczył urzędnikjcim PKO 
kwoty lyd 14 do 40 tys. złotych na podkład1 
gaży. za co ci urzędnicy zakupili sobie atomy.'

4) P. Hubert Wypłacił "re|muneracje?< w 
wysoknści kilkuset tys. złotych swoim urzęd- 
kom na 'własną rękę.

Uwaga autora: P. Hubert nie zeistał wipraw: 
dzie aresztowany jak EdWlard Machnicki za kra­
dzież bochenka chleba. ale za tid odbył domo­
wy areszt a brat jego p. Marjan Lindc zaltupił 
sanatorjum Dłuskich w  Zakfc,panem i, rozjsyłg 
obecnie prcjspękly tego sanatorjum w  którem 
miesięczne utrzymanie chorego^ kosztuje tylko 
okidło... 1000 złotych wraz z kaucją. Sdna- 
torjulm p. Marjana zapewnia ̂ iykwintne życie, 
przemjch. komfort, i luksus nawet dla tych. 
którzy nie m ieli brata w  PKO.

I czy może ktciś tw erdzić że ten fejleton 
nic jest interesujący ?-

p rzedsiębrania kontrę l i  w  kasach chorych i Wi 
f un duszi I bezrobr, ci a.

W  końcickvej rezolucji zwraca się sejm do 
rZądu z weżwaniem oó przeałrźenia sejmowi 
noweli dói 1istawy o organizacji władz dyscypli- 
uarnem przeciwko funkcjęuarjuszom państwb- 
\vym. a to celem skrócenia pfcfstępofwlania dS’- 
scyplinamego dla szybkiegL wymiaru sprawie­
dliwości ;i reftc rmy kar.

Wreszcie komisja budżeticwu Wjybrała spe­
cjalną poidkc[misję dla zbadania materjału do­
starczanego przez NIK. fraz interesowane m i­
nisterstwa W  sprawie budowy dlclmów urźędni- 
czycli i strażnio granicznych za okresy.’  gdy 
budową tą kiepjwały policja państwowa. KOP 
i Min. robót oubliczóiych. PÓzaterr na wnio­
sek p. Romcckiego komisja przlyjęła cały sze­
reg rezolucji, wzywających rząd dfc( poęiągJUę- 
cia do cdpow^edzialności karno-sądówej urzęd. 

i ników Min. przemysłu i handlu widnych naa. 
użyć u a szkodę skarbu Państwa.

m n n n H m  scbm^d s h i

Hasło porozumienia.
Niedzielne zgromadżenie sfcbjalfsiyczne w  

Gdańsku na którem przemawiał Brefiltscheid 
z Berlina, tow . Duumuiidl i  wiceprez. senatu 
Gehl odbiłio się glośnem echem w  całym kraju?

Nawet crawtoowe pisma pslskie odżegnu­
jące się od secjalizjmu a nawet laoykalizmu jak 
od1 djabla wyrażają pr(giąd że jednak akcja 
socjalistów- na terenie Gdańska meize stWjorzJyć 
most zgirdy — między PoIskiea Gdańskiem i 
Niemcami.

Ciekawre jest naśwjiet lenie I f g f  zdarzeni a 
\v 11 Kur jerze wiarszawiskim" przez autora kfcre- 
sp-onućncji z Gdańska, w  której 'm jn. czytamy:

" P  Breitscheid przemówienie sWfe zakoń­
czy! słowami:

"Socjalna ciemckracja Nłcmffc. Polski i 
Gdańska ma przed sobą teraz njrSve zadanie: 
ustalenie zasad Nyspółpracy tych trzelch pańsńwt"

"Jako następny mówca., dr Diamańd1. zdany 
socjalistyczny plclseł sejmowy dał ciekawią ana­
lizę obecnie panujących stosunków ekonomicz­
nych i starał się wyśledzić Drzyczyny krj-zy- 
su. Wskazał on Stany Zjeddcczone. jako w iel­
kiego mistrza w nętzWliązywaniu zagadnień go­
spoda rczly cli.

Sziczególny cmuzjazm slifch;iczów wlyU'o- 
lała opicWieść o amekańskićh przemysłowcach. 
którzy dla zwalczania kryzysu* gospodarczego 
podwyższają płace nrbótnikó^yL aby ich uczynić 
zdolnymi dr nabywania większych ilości pro­
duktów. wytworzonych przez przemysł ame­
rykański.

Zakończenie swe git. referatu p-oślwjlęcił mów­
ca sprawTom ptcisko-gduńskim. podkreślając łą 
czlność interesów Pfclski i  portu gdańskiego. 
Poseł Diamand dlcśtrziega poprawcę fw| tych sto­
sunkach od czasu, gdy w  senacie W Lin ego mia­
sta zasiadają socja 1 nii-demtpkraci. a w  rządzie: 
polskim jest dwu ministrów1 z PPS.

Obrady zamknął wiceprez. Gehl. wyrażając 
gotowość porozumienia Gdańska z Polską. — 
Gdańsk może naitlmiast spełnić rolę mostu (mię" 
dzy wschodem a zadrc dem i ułatwjić porozu- 
mienjic- potskr -niemieckie. dostosowąjlwńjąc sSię 
cio istniejących warunkowi.

Meeting- ten n ie  *m|iixie napewuo bez echa. 
gdyż hasła głoszfcłne na nim powtarzane są kon­
sekwentnie zdróWno przez picIskich*. jak i gdań­
skich socjalistów j*uż rd  roku. Lecz to. co w! 
roku zeszłym wypicWiadane było jeszeże bardzo' 
nieśmiało, wśród zaufanych. na kicnferencja-ch 
partyjnych lub w  gronie przjyj apiól pclitycz­
nych. jowiedzliane zscgtałó śmiało w| wielk ej 
sali Targów  gdańskich Wobec zgórą trzetch tys. 
słuchaczów. ŚłoWii. które tu pądły. są niieWąt- 
p li w ie cenne, jako przleciwwaga wielkich. na. 
birz|mialych nienawiścią frazesów1, cypowiada- 
nych przez nacjonalistów zarójwtn&l w  Gdańsku, 
jak i w* Niemcz(ech". -

W zrost ceny ropy
BORYSŁAW 30 stycznia (A W ). Cena ropy poć 

niosła się wobec wywozu zagranicę. Drobne tansakej 
ua ropę boryslawśką zawierane są w  cenie 151—15 
dolarów za wagon.

W  bieżącym tygodniu firma i-imanow ł  z s  

kupiła w  firmie “& lva PLana11 dużą partję ropy pona 
500 wagonów po eerae 175 dolarów płatnych przy c 
trzymani-u towaru.
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Nowiny z dnia.
Lwów, dnia 31 kiyc/.uia

ZARZĄD POW SZECHNYCH Wykładów Uniwer­
syteckich i PolilechiHcznyiGh zorganizował (cykl od­
czytów. Odczyty le Ijrwać będą od 31. stycznia db 
M. 1 u Lego br. Najwyby tniejsze sity' wezmą w  nich 
udział. Odbędą sSę następujące twy-Łfejcfy': Niedziela 
31. stycznia ptrof. dr. Leon Kozłowski ip. t: “Wymarłe 
Ludy naszej zijmii'1. — Środa 3 .lutego prof. dr. Adam 
Fischet p t , : “ Sprzęty Kulu Polskiego". — Czwartek 

ES? lulego Doc. dr. Olgmrd Górka p. I: “Co to jest' 
His tor ja V  — Niedziela 7. lutego dr. Stanisław Zuber 
p. t.: ‘ Występowanie nafty w  przyrodzie11. — Środa
10. lutego prof. dr. August Paszkudzki p. t : “ Konsty­
tucja polska i francuska11. — Czwartek 11 lutegń 
tpirof. dr. Stanisław Lori:- p. 1. 'Uniwersytety1 ame- 
rykańskie11. — Niedziela 14. lutego prof. dr. Stani­
sław Zakrzewski’ p. t. jWfedza a ińluicja w  kulturze hi- 
ptorycznej. — Wszystkie wyklad'y odbywać się będą 
w  sali Kopernika Uniwersytetu ul. Marszałkowska 1.

1 DOLARY płaci) wczoraj Ba,nk Polski 7‘28 zł.

W O LI TRUCIZNĘ N I2 A R E SZT . Lola Brciiwizcr 
wywołała w “sianie pijanymi wielką awanturę na pi. 
Bernardyńskimi. PoslerunkowB odprowadź1!! ją 'dto ko- 
misarjulu, Tu B. aby uniknąć przebywania w celi 
areszlanćkiej dokąd miano ją odprowadzić. 4 1 żyła pa­
stylkę sublimatu Zawezwane Pogotowie rai. od­
w iozło ją do S7p'i’ala.. '

KOSZTOW NE ROZTABCNIENIE. S. Mehler. 
urzędn. pry w. doniósł policji, że wczoraj wieczo­
rem kupując bilet na dworcu głównym pozostawił 
przez zapomnienie przy okienku kasy swój portfel, 
zawierający T300 zl, Zorjentowawszy siię po chwili 
wrócił tecz portfelu już nie znalazł.

, F \ BRYKA KTÓRA ZATR U W A CĄLĄ OKOLICĘ. 
Mieszkańcy Pasiek 1 Leśienic za' Łyczakowską ro ­
gatką żalą się od kilku Lal. iż drożdżarnia umjŁesziczona 
w' dawnym b ro w K S  Gpunda zatruwa pow Ars®  swymi 
odpadkami. Obe.cdtle w yziew y te uniemożliwiają ży- 
fcitf ńiifcs/kańooni całej lej okolicy.

Sprawa . I ; i ' jest uje zrozumieją albowiem duża 
fabryka drożdży znajdującii^się w Ilolosku me w y­
ziewa (żadnycti ai ornatów zatruw]ająć.yićh» żfS f?  sąEi- 
dq.ni.

Widocznie fabryka w  Leslenicach je-1 WfiWfaie 
zbudowaną co też winno, być zmienione luli 'uzu­
pełnione. Kompelentne władze włany zająć się tą 
pptrawą i zarzracjó co należy gdVż z nastaniem po- 
ry  wiosennej grozS ro fa ezpieczeńs1 wo wybuchu jakiejś
epideipjT

ARESZTO W ANIE  OSZUSTÓW ULICZNYCH;.— ' 
Wczoraj o godzinie 7 rano urządziła policja obławy 
na oszustów ulicznych po różnych szynkach, pla­
cach targowych i ulicach. Przy trzy mpno 8 notowa­
nych w  tenii 1 poszukiwanych osobników Znaleziono 
przy i,te.li . mosiężny zegarek, łańcuszek i obrączki, 
które lo przedmioty sprzedawali oni jako złote. Sześciu 
z .^jzytrzymanych osadzono w  areszcie.

(Gzyby policja njc zechciała urządzać takie 
oh ta wy w  dnie powszednia jak również w tfwi A  t 'nie- 
Hacte — Lirzyip. B tcT

v OSZUST GDASSK1 ŻERUJE W E I.WOWTE Ta­
deusz . Wianecki. student Politechniki, zani, pfrzty' ul. 
Kordeckiego, doniósł policji. że 31. października z. r: 
ukazał się anons w  “ Słowie Polskim11, iż kk> chce 
zarobić od 300 do 500 zł. za 3 godzinne dzienne za­
jęcie zechce się zgłosić pod’ szyfrą iJahrgang 1925 —

' Danzig1 . Donoszący posiał znaczek pbćŁlowjl na 30 gr. 
i  otrzymał wkrótce drukowany prospekt niejakiego E. 
Sloeringa w Gdańsku, w  którym lo  prospekcje poda­
wał. iż  po nadesłaniu 5‘50 zł. przekazem P. K. O; 
otrzyma on informacje w  jaki sposób będzie mógł za­
robić podaną w  ogłoszeniu sumę. Interesowany prze­
siał żądań ąlkwotę 20. lislopiada Z. r. które to pie­
niądze ów  Stoer.ing oirzym.al. jak to wytnlkją z (pfo świad­
czenia pocztowego

Na tem też skończyła się działalność owego 
osobnika, gdyż dotychczas nie dal on znaku życia o 
sobie. Policja zarządziła dochodzenia w  lej sprawie.

CZYJ ŻREB \K V Teodor Sy(meńko przytrzymał 
w  ul. Wodnej zabłąkanego źrebaka maści1 gnjadej. P o ­
licja qddala go miejskiemu komisarjatowi I I  dziel­
nicy.

N A  FUNDUSZ PRASOW Y złożył Iow, Kruszej- 
nicki Józef 4 zł

Dalsze datki, na ten cel przy. muje administracja.

Nowa podwyżka czynszów na luty.
Wskutek opozycji posłów i senatorów' z pud 

znaku “8“ r ie  uchwalono dotychczas wsIrzy/njaiSł pod­
wyżki czynszów. Natóm iisl w miesiącu lulym czynsze 
znów wzrastają / p|o!wlodu podwyżki1 gminnego podatku 
wodociągowego o 3 ‘CO zl. na 100 kor. czynszu przed- 
woj cnego. Mag:slral bowiem wbrew opozycji klubu 
radnych P. P. S. stale obciązj.i czynsze lokatorskie 
lóżnym i podatkami, łatając swe niedobory powstałe z 
jjowodu nieudolnej gospodarki. Z  powodu tej wro­
giej lokatorom polityce nędza mieszkaniowa w  mie­
ście stale się zwiększa wskutek zamku ruchti budo­
wlanego. równocześnie zaś wzrastają czynsze obcią­
żane przez świadczenia komunalne jakołeż rządowe 

Mnożniki obcjcne przez które należy jjomnożyć 
czynsz przedwojenny, aby otrzymać czynsjs na tuty są 
następując®^(a' dla płacących pełny jeżyn sz (b) dla 
zwolnionych od guia-nncgo podatku lokatorsk ie j. (cl 
dla zwolni-Oinch od państw, podatku lokatorskiego .(<f> 
dla zwoln iony^ ' od obu tych podatków

Dla mieszkań 1 -izbowych a i 0.6727. b) 0.6202. 
c) 0.6097. d}*).5572.

pr/cm •

0.6735, 
i Zw-

07785.

Dta mieszkań 2—3 pjok a) 0.7255. b) 0.6727
c) 0.6622. d) 0.6090. — Dla lokali handl i  
VI. kat. i  przem. V III. kat: 0:7269

Dta mieszkań 4—6 pok. a) 0.7260. b)
ci 0.6630; i l f  0.61.05 — Dta lokali spóldz.. rob 
Zaw. rzem. V III kat. 0.7260:

Dla mieszkań od 7 pokoi w zw yż a.
IB 0.7260, c) 0.7155: d;,i 0.6630: — Dla sklepów i ‘d. 
o przedw Oj. rocz. komomem do 4500 kor. 0.7785: 

Dla sklepów idd' o przed woj rocznem komor.
]'onad 4500 kor 0.8310.

Przykłady: jeżeli ktoś w  czerwcu 1914 r. (dacii 
Iza pokój z kuchnią 30 kor t o 06727 30 =  20.181
czyk 29 zl i 18 grozy.s które obecnle»iaileży za­
płacić.

I Kio za w\najni2
1 .Ykor- to 07255 X 45 
należy zapłacić, 

i Kto za sklep lub
8 Okor. to 07269 X 80 - 

j należy: zapłacić.

pokoji. płacił przed' wojną 
=  32 zł. 65 gr.. które obecnie

w-arszlat 
= 58 źł. i

(dacii przed wojną 
15 gr. które obecnie

MM

Potworne nadużycia w ?.Jurze“.
Rozprawa przeciw Zbigniewowi Jaroehowskimm 

wzbudzjta wj/elkle zainteresowanie w mieście. Znany 
jcSJ on bowiem jako kuzyn marszałka senatu p. 
Trąmp.dlzyń:. kiego.

"Na wczorajszej rozjuawce świadkowie w dal­
szymi ciągu zeznaw-ati iprzeelw oskarżonemu oliciąża- 
jąco. Ihtokuialor zrezygnował z zadawania pytań ostar 
iolie,mu z powodu scysji jaka wynikła pomiędzy nijrn

a przcw-oduicząeym trybunału. Niektóre bowiem py­
tania prokuratora wydały się JpAwodnlczącemu zbęd­
nym.1. a może zbyinio kiopolllwenu dla oskarżonego, 

Cslatccznia odroczono rozprawę, gdyż n®  ja ­
w iło się Irzccli świadków. Trybunał również zarządził 
ipowrołanie nowych świadków, oraz zarekwirowanie 
ksiąg ‘ Jura'1 które są w Warszawie

<  •   -S. ’v -

Z RUBRYKI BEZ KORCA. W jadalni na Boli- 
lecbnice skradziono z wieszadła tiilro na szkodę sln- 
iienla Tadeusza, Godzięby.

Nieznani sprawcy syslemaljycziile kradli deski, 
drzewc) i  węgiel ze składu Jakóba Bialopo!skie_go 
przy ul. Zamarslynowskźej .Ogólna .szkoda* wy i mai 
500 zł.

WcEh-aj przylrzyinano na^prkauie zakradających 
s,ię do lego składu Józefa Mandziuka 1 J. Iłulc. Pa-' 
licja osadziła Ich w areszcie. 1 v

Z K RO NIK I POLICYJNEJ. Anna Bieda lak dłu­
go "k w a ta  robaka, kłopoty '[ biedę, że aż wkoucu 
vc stanie kompletnego pijaństwa legła w ul. Brajerow-

skiei Policjant zaopiekował się BLdA i odtrans(»rto- 
: wat ją do aresztu.

Zofja Haropabi Jatiiia Cz.rka.wska urządziły 
nocą głoifuą awanturę w ul. Gródeckiej.

Katarzyna Wojciechowska w  sianie pijanym spa­
ła na Chodniku \y ul. Kaziimierzowsktej. Osadzono 
je w  areszcie.

Za wałęsanie się po ulicach miasta aresztowano 
Mnrję Wronę

Za włóczęgostwo osadzono w arNzjcij Mojżesza 
Sćlberschlaga. Leona Krei*era. Ignacego Passa. Ka­
rola jjlrypiaka Józefa Geronii 1 Jana Mazura.

|/timoehodetn.
Filantropia — czy realna pomoc?
P rz y p o m in a m y  sobie jakto przed lały. gdy bez­

robocia robiło wyłom y w szeregach prolel.arjalu. za­
możne panie urządzały składki koncerty i przed- 
slawieiiia — na dzieci murzyńskie w  Afryce.

U tyc hppń z pośród burżuazyjnych ugrupowań liió, 
się iwe zmieniło. One zawsze głodnych ludzi pragną 
Izami, tkliwością i współczuciem... nasycić. N ie chcą 
inaczej klęski społecznej pojmować i załatwiać.

Chodorowska cukrownia div,e z nas skórę za cu­
kier. stale podwyższał cenę u be/.robocjk: zahil\via w 
len .sposób, hi ofiaruje na “głodne kuchnie11 200 kg. 
cukru każdego miesiąca 1 gotówką 1.050 zł.

Czy żLo są drogi? do znlatwlialula bezrobocia ?
Kiedyż le ugrupowaniu zaczną uzmiwać w* ro­

botnikach. ludzJi 1 pełnych praw współobywateli ? I
Zrozumieć raz należy że robotnicy cliuą pracy, a 

nic. filautropijl Dać pracę — to obowiązek władz — 
nie zastąpią jej komllety pań i “głodne kuchnie11.

VH I-e gimnazjum się wali można za 20.000 zł, 
wvkoń?żyć już zbudowane. pZy ulr. Dwernickiego, 
ale trzeba nacisku, trzeba żądać, bić się o pracę dla 
robotników i

Roliolnicy są przeciwni kuchniom, z klór\xh bę­
dą obf.icąe korzystali organizatorzy, a (zleWki, w  których 
krupka krupkę goni - dawać się. bęo. je — bez­
robotnym.

! Mało lo różndcli urzędów amowćza.cyjuyich skon­
sumowaliśmy przez w ojnę! Mato to hidzli zbogajciło 
się. bo “pracowali w  aprow izacji" V

Obcy,nie wydawanie bezrobotnym zaśilki u na­
tura składają sżę zamia.sl z więgliai z^kąinilemejinl raą- 
Ida ii kasza jesl mieszaniną lóżnyid: rolmczych ® o J  
Duktów. Czy filantropi1 sądzą, że okradać bezYobotnyich 
lo chrześcijański 1 palrjotyczny obowiązek1?

Dajcie, pieniądze a ilatpiijny [majo środków żyw ­
ności' ale dobrych 'i i zdrówy.eh!

N,e beztreściwej fllanlropjt komitetowej ale 
pracy — oto- czego bezrobotnym potrzeba!

f t t ik m n la  francasha-sosiechlB.
M OSKWA 30. sKcznia. (Pal). Agencja SoW. P ie- 

zydju.m centralnego komitetu wykonawczego Unji so­
wieckiej zamianowało delegację do rokowań ro.syjsko- 
IrancusLch w sprawie długów. Na .ezalfe lej delegacji, 
w  skład której wchód,t» 9 osób. stoi Rnkowsklj.

Reorganlzadg przsdsfęlilorsfw gaAsfiaoufych 
przeprowadzą eksperci Kraiswi l zagraniczni

W AR SZAW A. 30. slyc/mia. — (A. W .) Ra­
da ministrów postamriwila powołać soeejalną 
komisję; której zadmijem b idzie  zapricszente1 
zjnawGÓfwl krajowych i zagranlitzA-ych w  spra- 
;\Vie reorganizacji przedsięb;i!c:rsl|w( pnsńtwo- 
wych zapotwiedzlianej przez Imin. Zdźfeichiciw- 
s ki ego.

S p s a w t i  p a r t i i in e .

* POSIEDZENIE KOMITETU (JBWOD. dla 
wschodniej Małopolski odbędzie się w e I.wowje we 
wtorek dnia 2. lutego br. o godz. 10-(ej przed poł. 
przy ul. Brajerowskiej l. 8. Porządek dzienny (jodany 
w  zaproszeniach imiennych.

Uprasza się o punktualne prz\bycie.
* POSIEDZENIE KOMISJI OŚW IAT. P. P. S. 

odbędzie ąię we środę o  godz. 7-mej w  lokalu “Dzien- 
lwica Ludow ego1, ul Syksluska 21. II. p.

Jfołntm ikat.
X Z W IĄ Z E K  ZAW O D O W Y PRAC. GASTRONO­

M ICZNO-HOTELOW YCH Oddział Kuchmiistrzów — 
Lw ów  — urządza w czwarlek dnia ł-go lutego b. r. 
w solach "Domu Narodncgo11 (ul. Rułowskiago) “ W IE ­
CZÓR K A R N A W A ŁO W Y 11 z tiańpiamjt i  kolyijonem . — 
Bufet obfity ;i doborewyi we własnym, zarządzie. — 
Muzyka salonowa. — Sbój .spacerowy. — Wstęp za 
zaproszeniamji. — Bilet wstępu zł. 2‘50. Familijny 
zł. 51— . Dta PT. Akademików zł. 150. — Dochód* 
na fund. bezrobotnych

I
i
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Przed wielkim plebiscytem w  Niemczech.
Jnfor. Międzjnar.). Niemiecka socjalna demo­

kracja postanowią jpr 'oprowadzić plebiscyty p  spra­
w ie wywłaszczenia byłych panuj ąoycjh niemieckich bez 
.odszkodowania. Wykonanie tego postanowienia na­
suwa niełylko wielkie Irudinośrt. ale 1 zawiera w 
sobie poważne niebezpieczeństwo klęski. Konstytu- 

. ej a iwemjiccka dopuszcza podobne bezpośrednie glo­
sowanie ludowe, ale wiąże je  z ro zm a i term posta­
wów,leniami. ,vlóre odnośną akcję nadzwyczajnie u- 
trudneają Opjnję swoją ma wypowiedzieć 10 mlljo- 
oów  ludności, a wnfcsek, domagający się przepro- 
watizenża, plebiscytu musi być poparty przez 1/10 
część wyborców do parlamentu, czyli okrągło przez 
9 n v1 jonów ludzi- którzy w łasnoręczni muszą w 
tw a celu wpisać się na listy, wysławione przez za­
rządy gminne

Socjaliści przy ostatnich wyborach zdobyli 7'8 
miljona głosów, komuniści 27 miljona — obie za- 
temi proietarjaekie part je jeśli chcą. aby się »ch 
akcja udała, muszą w  przeciągu miesiąca zflobyć 
ponad 1,3 podpisów swych wyborców, domagających 
się plebiscytu. Jeśli ten pierwszy krok uda. przy­
chodź.-' sprawa przed parlament. Nfte u i lega wątpli­
wości. że większość partjl burżuazyjnych w  parla­
mencie jest pirzecuwna plebiscytowi. ponieważ chodzi

tu o wywłaszczenia byłych ptanującycfh bez odszko­
dowania . Wobec tego pewne jest odrzucenie w  piar- 
lamcnc;e wniosku o plebiscyt, popartego przez 1 
mi i jony łudzą. a wówczas sprawę będzie musiał roz­
strzygnąć pgólny iplebiscyl. I tu(nj istnieje najwię­
ksze niebezpieęzeńslwo dla akcji. Konstytucja nie­
miecka domaga ■ się. aby nie gdko większość głosu­
jących. ale ■większość, uprawnionych dó głosowania 
czyii ponad 20 mdljonów ludzi w > powiedziało się 
za plebiscytem. Ponieważ jrartje p.olelarjackie roz­
porządzają razem ponad IC /2  miljomiimi1 głosów, bra­
kujące 10 m iljonów muszą żalem uzyskać w  średnich 
sferach inteligencji

Parlje burżuazyjne nie ośmjielą się otwarcie agi- 
1ować za odszkodowaniem domów panujących, ale 
spoa/iewają przez agitowanie za wstrzymaniem się 
od głosowania uniemożliwić padjoni robohnćzym u- 
zysfeaiuc ipolrzebnej ilaści głosów.

Socjalna demokracja mus/i zatem wytężyć wszyst 
kie sity. by odnieść zwycięstwo. Poseł DltLmann ob­
licza koszta akcji na 2—2ł/s miljona marek złolych.

Jak wiadomo, kónnmjści stanęli na wspólnej 
platformie z socjalistami, co zwiększyło widoki zwy­
cięstwa.

bakalar nota się bronić tinuelw sz/lianam właścicieli
realności.

L W Ó W ; 30. stycznia. 
Bardzo interesujący spór cywilny na tle 

mieszikaniowem rczslrzygnęly niedawjio tcnAi 
ęąGy: oktęgciwy W Złoczowie; oraz apelacyjny 
we Lwowre-

Chodzilic o ustalenie przez sąd zasady; 
czy lokator imoże 'drogą skargi cywilnej o na­
ruszenie w użyjwlańlu przedmiotu najmu' (mie­
szkania bronliić się przeciw takim picsLępkóm 
właściciela realności; które z|mi!erzają dla o- 
birzjyózenia; a na'We'1 dó uniemlcżliW/enia dal­
szego zamieszkiiwania.

Jak wiadomy'; Właściciel moHel z powódlr 
nieodpowiedniego zjachofwlaniia się lokatora; 
wymówić mu mieszkanie; lecz wypadek ; gdy 
(właściciel nieodpl-J.vii!ed!nlo ŝ ę zachowuje/ nie 
jest lą ustawą przfeiwlildżtiany.

Taki właśnjie Iwljfjpadćk zdarzył się panu 
& H. w Brodach. Chcąc się pcz;hfyć Lokatora 
starali się właściciele iwszieUdsna sposcljand 
i sztuczkami zakłócić jego spicikój 'd'omo'wiy i 
złmusić do wyprawiądzkik

Zrozjpaczitlny p. S. H. wniósł do sądu okrę­
gowego! i*v ZJocztowie (d,o I. cz. IC I. 41/25/13 
skargę o naruszenie w użytwlabiu przcd:mi|C!tui 
najmu z wnioskiem na Wyda ni c lymczasidwdgjo 
Zarządzenia. '

Sąd okręgldwy o. I. iw; Złoczowie wydał, 
niezwykle ciekawie orzeczenie; a to ; że pozwą-

Spadek... na księżycu.
Swego czjasu te biegła pjsma seuzacyj- 

ua wiadomość o olbjrztjmtim spadku po nieja­
kim Mojżeszfu Sternlie ; p[cl który to kpiadek zgło. 
siło się kilka seiek ludzi. Otr' ów  Stern iwlyemi­
grował przed pięćdżileisięcii lały z miasteczka 
Pillicy i Udał się do Afryki Południowej; gdzie 
z  czasem został 'właścicielem Wielkich kiep alit 
złota. Niedawnie 'władze polskjie zostały zawili* 
do.micine; że Slefn .ostatnio otrzymał tytuł lor­
da LandsworLha ; ./zmarł (w( jtchannesbdrgu bez­
dzietni e; pozie sław iWśzy olbrzymi majątek. Po 
spadek ten zgłosiły się około 600 krewnych 
Sterna; zamieszkałych w* Polscg i. (Wf Niemczech. 
Jak grom z jasnegjoi nieba spadło. Nagłe na 
niedoszłych szczęśl}i'wtoóiw| pism(p, dr. Landaua 
nadtabfpa z JohaNnesburga; iwyj,as!i|ijajjące iż 
spadek nigdy njie istnfał; zaś dziennik ; który 
pódal w7z|mi.ankę gl/lśny jest ze' swWi'e+1 
kłamstw. •

Liczni preleWdedri do spadku padli iefiarą 
jakieg>s /(szusta ; a może człowieka ; 'który |wj 
tych t.ężkiich czasach nie stracił dóbr ego:' hu­
moru ✓

ni właściciele realności Fr. iwiUm d|c dni 14-tu 
pod1 rygcfem egzekucji zaidedhać bezpośrednio 
przedsięwziycia jakichkolwiek czynnicści; k 16- 
reby powód a pozbawić mogły spokoju domo­
wego; ,p.rz|yczelm jakcj takie iczynmoścji! uznane 
zjoslaly: krzyki; hałasy; S u row ien ia ; uśzko- 
azienia lokalu; zasiawrania prżejślć f i. ip.

Ponad Lei pożwani Iwił. realności skazani zo­
stał i na piontJsz(enS;e koszłó\v sporu fwt kwocie 
171 zł. 30 jgr.

Jeszjcze ciekawiej przedstawia się orze­
czenie sądu apelacyjnego we Lwjywuc; do któ­
rego ledwołały się objite strony. ''

Sąd apelacyjny orz,ekł; że slilcina pozwana 
winn.a do dpi 14-1 u plcid rygorem egZiekucji; 
złaniechać bezpośrednią lub pośrednio obelg 
słownych, -czy leż iczynny'ch ; .gróźb ; jwjykjciny- 
wania scen gorszącyidh i t. d. .afblclwlem niezale­
żnie ł/d uslawicdatwfslWią karnego; czjyUy te sta- 

ią naruszknije przcpisólw/. par. 1096 ul c.now if
notmującej r.bpwiązki dającego mieszkanie. w 
najem Strona p(ctz;wania skazaną zostjaia rów­
nież na ponicsz/eniie kosztów przewodu odwo­
ławczego W kwincie 90 zł. 32 Jgr.

A zatem baczność 1/Jcalorzy ! Na szykany 
aścicleli realności jsInSłcjc spicjsóbi zupolbie- 

Wl naszych sądach.
w ł 
gawczy

KonfliHt niBmiecIKo-włosHL
LONDYN. 30. slycziuia. Dyplomatyczny k|c-- 

responaent “ Daily Telegraphu“  Irlmawtiając wiy- 
czerp Lijąco stosunki Włosko- Injiejm i ełckie ; pod'-, 
nosi; że w Niemczfcph wzrasla icictaz b'ard'ziej 
rozjgcryczenie przeciw Włochom. Przyczyna le­
go nieprziyjaznegto naslroju jest niclylko utriśk 
Niemców W poludniiclwym Tyrolu; ale i frift 
«priziecznoici Snleresów7; miani-jwifcie na blizkim 
Wschodzie; w  Turcj. i Bulgarjf. Tam bte1- 
\viem Włochy pr?y pic'parc;iu kapilału amery­
kańskiego siały się najsilniejsz/ym klcUkuren- 
iem Niemiec. Wlo^k gretki Związek 'gospo­
darczy wyrządził ju'ż handiokv!i niemfteckiemu 
wielkje szkody. Picza tern; jak  zaznacza “D. 
T .“  isbueje również nieporjczumionie co do 
kwesłjl repiaracji; w . klórc-j Włóeh'y na wielu 
punktach różnią <fsię od innych mfctoarsłw

Stypendia na raty
W ARSZAW A. 30. stycznia. (A. W .) M|in 

oświaty wydał Wczciaj okólnik , colecający w y­
płacić reszlę stypendjow akaociulickiich za sty­
czeń w  sumie 00 zł. na. oslcbę dopliero z  dniem 
5. lutego.

Poskromione apetyty barondw węglowych.
W ARSZAW A. 30. stycznia. (A. W .) Mini 

Ziemlęcki z.aaprobiciwał Wyrok komfsjl arb 
trażowej aby pir dWyższyć zarobki pracowników 
kopalnianych £1 5 proc.; natomtiasl odrzucił 
wniosek przemysłicfwców; aby ceny węgla pod­
nieść o 6.25 p.rfefc.

Z ja zd  m łodzieży Tora.
W ARSZAW A. 30. stycznia, (teł. w ł.) Dziś 

rozipjcbznie się 1. Zjazd Kół Młodzież: Tura 
na który prZyb'yło kilkudziesięciu delegalóuń

Sprawa podatku majątkowego. .
W ARSZAW A. 30. styczJa. (tel w ł . )  Dzaś 

ęopicłudniu odbyło ś;ię jjosiedz.eme rady ,mi- 
nisL-ów; na którem min. toW, Mcracziewski ; 
Zlożyl wnirski w' sprawie podatku majątko­
wego w' myśi py.tslulatów P. P. S.

Rozwinęła się żywla djskasja; której nie 
zukończiono; odkładając ją do następnego po- 
sieoztula.

Rząd wąglerskl przed dymisją.
BUDAPESZT. 30. stycziiia. (A. W .) W  ko­

łach ’ pohtycZiiych twierdzą; że rząd Bethle- 
na poda się w  najbjlliższiych dniach tijp' dy­
misji. Obecnie rząd zamierza nalegać na od­
czynie sesji parlamentarnej i zaprzestanie dal­
szej dyskusji nad aferą fałszowania bankn,H 
łów. ,

Nądza wyebodźcdw polskich
BERLIN. 30. sLycz,nia (A. W .) W edług 

wiadomp,ści z Magdeburga 'wj okręgu Osten- 
bferg policja kryminalna areszLWała 84 robo­
tników polskich; z których 76 rnie m a k r przy 
sonie żadnych djcM|me'ntów; a kjlku z nich p,or 
dejrzianych było M  różne przestępstwa. Aą to  

1 robjcjtnicu; kiórzjy w poszukjfwóniu pracy iife- 
| legalnie przekroczyli granicę pglsko- nfo- 
| miecką.

Niemcy wstępują do bigi Marodtiw
PARYŻ. 3U stycznia. (S. W .) Berliński 

koresppindent “ Journal des Debals“  donosi; że 
rząd niem.ecki zamierza w  przyszłym lygo- 
dt.ii. wnieść prośb'ę Ip. przyjęcie do Ligi Na­
rodów. Ró|uiifC(Czfeśni;e Mają sjflę toczyć roko­
wania z rządem francuskim sprawie przy­
szłego spiclkanite lńiędzy Brianuem a Stresema- 
nem.

Aw antury antlnlemleckle we Włoszecli
RZYM. 30. Stycznia. (A. ,W.) W  Bari; Flo­

rencji; M edjolanle; i Rzymie tcdb;y\vają się 
poważne demonstracje skierowane przeciwko 
Niemcom. W  gmachu plcisełslwa niemieckiego 
\v Rzymie; iWyblito szyby. ' edc n z ozłSróikóW' po, 
seislwa został zniieWażidny mSimó iulerwienejf 
policji. Studenci przielprcWadzają rewizje w| ho­
telach 1 pensjonatach przepędzając stamtąd 
Niemców Na wieść o demfciistraejach wielu 
Niemców wyjechało z Włlcfch. 1

Katastrofa w  kupalni
BiRNJNGHAiM 30 slycziiya. (Pal). (Allabanm) 

V skutek wybuchu gazów w tutejszej kotpaliv węgla J9 
górnrków poniosło śmierć zaś 25 górników zdołano 
ocalać. Panuje obaw a, iż z pośród zasypianyeh 38 gór­
ników żaden nie pozostał jrrzy żyćiu.

Sytuacja w  Narokko
PARYŻ. 30. stycznia (A. W .) OpanoWa^e 

sytuacji w Maroku ,przez Francję z k:ażd'ym 
dniem czyn) dalsze postępy. W  ..^Ininich dniach 
szierelg szczepów siejących pd slronie Abd- Et- 
Krima przeszedł na stronę Francji. Dricjga slra- 
legiczina Ceuta — Totu&n — T ąnger jest oblec- 
nie wolna I zfupełnie bezpieczna. Naczelnej icUcfwt* 
wojsk ..aucuskich lwi Mańdku cz.ynj; przygoto­
wania do kampanjl fwiiicisePnej. Rozipoczęto or- 
ganiziować regularne Ir(ddziały fwfojskoWe zło­
żone z krajriwców1
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Redukcja „zdrowia".
Z  omęm 1 -go  Iutegk. m ają u1 nas optUścfc 

sw ó j "iwlarszital pracy ‘ higjen!istkj szkó ł po- 
wsztecrmydi. w; lto-zblie Kilkunastu v>sób. .oraz 
ustaje dozór lekarski nad .tani szklcłami. P an - 
sbwo nie ma piieiuędzy. a  gm ina nasza uskarża 
się rów nież na ich brak. Ponadtie. ą ostatn ią  
mało obchodzą  takie spraw y, jak' dba łość  o 
s ! 80 aśro-wiA na jb iedn ie jsze j dzji!at}wy. zape łn ia ­
jącej szkoły pciwszechne; iczystość ciała odz ie ­
żą i ukulturalnieiiie dom ów , z k tóre j się re­
krutuje.

W e wszystkich krajach kulturalnych obck 
nauczyciela, razem z nim pracuje lekarz, 'który 
decyduje w wielu sprawach, tyczących się — 
szkoły.

Nasze młode państwie zbyt wiole musiało 
podjąć spraw lćdraz;u. by wszystkie <:zie.lzmy 
życia postawić na nowoczesnym o de możności 
pozie Tnie — aby móc dać lekarzy do szkół 
wszystkich. A tern trudniej było i jest piet- 
Unjwać, te olbrzymie 'wydatki, niise mówiąc fc1 
ostatniej klęsce gospodarczej, file że nasi naj­
bogatsi i  najwięksi “ pabjtcici od: początku, 
niepodległości, naszej, nie płacili i nije płacą, 
podatków'. Tedy acbrz:e się stało, że ustano­
wione: higjeinstki po szkołach pdwfezechnych. 
kLóre należycie prz!ygojtic|\vane S ukwędifliko- 
waue. cod dozorem generalnej lekarki, peł­
niły obuwiąziki sanitarjuszek M  szkołach 

1 przyznać należy, a prawdopodobnie i  wszę­
dzie 'indziej. fcigj(mistki zńakoniiijekl wywjązy- 
waly się ze śwbićh jcjhbwffązków. pracując su­
miennie. z oośwlęceniiem i umiejętnile.

Badały często wszystkie. b!ez wlyjątku ddie 
ci. co dc czystości bała. głów . bielizny, dziejcii 
chore, luli ‘ 'podejrzane7' prowadziły same eto 
lekarzy; udzielimy pierwszej potni gy wt razie 
wypadku nagłego zach(c;rowtania. odwiedzały do 
my uczenie, jednem słowem, przyczyniły; się 
Wielce do ppdmuisłenlija poziomu czystości |r 
kultury a i stanu • zdrowia. Dla nautzfwfcfieła 
ziaś względnie nauczydlelikf były- hadźwiy- 
czajną pomecą.

Toleż hugien|iśtki (cgiąmnfe stały się po­
pularne w  szkołach i Wzruszająeein byłloi, z 
jakiem zaufaniem zwracały $ię do nifch dzie­
ci z  każdfem niedomaganiem ii jaką plclw-agę 
zaskarbiły sobie te taiiłjęidizIiaJMe często adeptki 
Eskulapa wśród’ rod/iiców.

Luku też Wielka póztcśtanile p o  nich: o b n i­
ży się na nowy- stan zdrowlotuośd.. czystość! w  
«zlkołe; wzrośnie - niepom torbie praca nauczy­
ciela. wr dużej części bezskuteczna. Wszak wjo- 
hec nowych picgrąmólw! i nowjyićh zadlań I  tak 
jest obarczm y, a tembardziej skutkf1 te1 musza 
zi&istnieć. ile że W obec szalic(nej klęskij gospi - -

darczej. braku pracy, nędzy i obniżenia s ię ]  
słowy życic twej. dom y bez te j -ciągłej! podniety  
ze strony szkidły. nie b ę d ą  m o g ły  tak dbać o 
czystość i zd irW ie  dzieci.

Czy naprawdę Wiszystkie "oszczędności," 
m ają  się dokciiyWać kosz(tem z d ro w ia . a kto 
wie. czy nie i żyći|a najszerszycu -mas. oraz 
życia pracowników  na h ajniższ(ym  .szczeblu p i­
ramidy “ funkcjonarjusz[y‘‘. tfbjsłulgtuljących m a­
chinę pańslwaAeą i  społecznią ? Z  drugie j stro­
ny, cz'y nie stok nęć kOsztowhlilejśzejm bęctzie 
otrzymanie zdnelwia tychże mas. g d y  W| miejsce 
skromnej insty hicjij h igienistek trzćbia oędzie  
pom urżyć szpitale J  lekarzy d la  chorycn dzie­

ci. pozbawi }nych w  szkole sanitarneg- dozoru?
1 dlatego bolesna jest apatja czy nreuświa- 

domienj.e ncdziiców. którzy njiie reagują na krzyw 
dy. bolesny jest indyferentyzim. czy incfclencj-a 
nauczycielstwa, oraz - 'ekarzy. szczególnie zaś 
pedjalrÓAY np. prof. Grobra. który te siły z  
takim nakładem pracy ukwalaiikówSał. że nie 
protestuje przk-ciw zw-jlnięciu! tak pożytecznej, 
a kulturalnej placówk i  pozWąlają na redukcję 
żdrowia szerokich mas. p-odslafwy społeczeń­
stwa — dzieci proletarjatu i dbebnego miic- 
Saczaństwa! Może jeszcze W iclstatniej godzi­
nie aałohy się ic)dWTrócić to zarządzendie i  skie­
rować uwlagę "radców'77 &cl redtukcji na inne, 
źródła, którenu można skarb sktóterzfnfitej za­
silić Tr.

s

Dr. Gtiwifz, nyrehtor dep. Nin przem. i handlu we bwowie.
Konferencja z przedstawicielami przemyśla i handln.

Lwowska Izba handlowo - przemysłowa przyj­
mowała onegdaj dra Gliwjtza. przedsla wieicla Młn. 
przemysłu i  handlu. Przy byt on celem odbycia kon­
ferencji z reprezen tan tamą naszego przemysłu i hand­
lu ć wysłuchania Ich postulatów.

Dr. GlćWilz om ówił całokształt obecnej sytuacji 
gospodarczej — u więc sprawę (naszych traktatów hand 
Iowy eh z zagranicą, taryfy pełnej, reglamentacji oraz 
kryzysu gospodarczego, om ówił warunki, w  Jakich 
prowadzą, się negocjacje o traktaty handfcoąe z Nizm- 
pjafmjif i z Rosją Zaznaczał też z naciskiem, że cała 
klasa handlowa przemysłowa winna obecnie nale­
życie współpracować z rządem, dzięki czemu będzie 
można uniknąć na przyszłość wielu dkdąd popełnia­
nych błędów' w  polityce handlowej. Dr. Glliiwitz wyraził 
też zdanie, że sytuacja obecna, jakkolwiek ciężką, 
jest już punktem zwrotnym, po którym można się 
sjKKtzrewać ożywienia obrotów.

t 7. kolei przedstawiciele przemysłu i handlu w y ­
rażali- swe postulaty- Przemawiali: wiceprez. Izby p.

łló llinger domagając się zmiany systemu podaltrw egr 
dyr. A. Kotscher. przedstawiaj ąc sprawy handlu eks­
portowego drzewnego i  przemysłu budowlanego, przed 
staw .c ilr kupców. Lllwmowicz 1 Maksymowicz, ban­
kowości (dyr. Chajes). przemysłu naf:owegt (dyr. Su-
li.mir.ski) i |nni.

Poruszon< cały szereg' najbardziej aktualnych 
spraw przemysłu t liandlu. podnoszono ró-zne wad- 
liwości 1 -lieuomaganla. obecnych smsunfcow a po 
wysłuchana: wszystkich optóji dyr. Głlw-itz udzjeł I 
obszernej odpowiedzi w  poruszonych sprawach, zazna­
czając. że staraniem jego będzie aążyć. do poprawy 
stosunków wr każdym daale naszego życpn hardlowo- 
przemy-slowego.

Wkoóeu prez. Izby pL Henryk Kolische' w yra­
ził dr. G liw lzow i podziękowanie za pirzyb. cje juf- 
w.ą/auie kontaktu ze sfarami handlowo - p-aemysło-- 
wemi w  naszem mieście. Konferencja Irwaln 5 go- 
dan.

tHet

Komu w i e r z y ć ?
Pytają wszyscy czy tcgjoniśoi nabili, czy też 

nic nabili? Komu wierzyć? Czy kanaljl. która za­
biega po redakcjach i policji, czy obwinionym i a- 
resztowanym ?

Jeżek aresztowani nic nie zrobili, to zacóz po 
dziś dzień siedzą w  kryminale?

Bicie szyb może byó zakwalifikowane tylko jako 
złośliwe uszkodzenie cudzej własności i za to ii! j 
wolno ty<lz.:cń przetrzyinrawać ^wolnych obywateli.

Prokurator Swoboda obiecał do 24 godzin zw o l­
nić aresztowanych, a mija piąty dzień 1 legjoniści

siedzą. Tbument z sądu nie wylazą. Czy' pu Nteiner, 
towski. sędzia, zajął stanowisko austr. policji, która 
skoro aresztowanym nic zrobić nie mogła. o Ą »w i .  
dńiego paragram “dopasować" nSe mocła- słuchała 
świadków, przeciągała sprawę w  myśl zasady, bo: 
"dobrodzieju, co już odsiedzieli, to hn Bóg nie od­
bierze"

Byłem naocznym świadkieir jak dn. 25. brr r 
obywatele prali na ulicy Thumena. Nikt mu tego 
nże odbierz0 ale sędzia republik! — musi podobne 
zasady schować do austr. lamusa! •

Postaramy się o tol

Komunizm
napisał A daru G RYFF-KELLER  Książka zawler ,> 288 
str. druku jest pierwszym tomem wydawnictw au­
tora  ale stanowi w  isobie całość, wydlana starannie, 
na pięknym papierze "vergć“ .'* — Skład główny:
‘ Kwążnica-AtLas". Warszawa. N ow y Świat 59. Cena 

8.50 zł “

W treści zaznajamfia nas autor z hlstorją komu- 
n.rzmu od czasów Platona, poprzez w ieki średnie, 
utopje koniumstyczne i  Ich nieudane próby realizacji, 
poprzez "U top ję" Tomasza Mora. ‘ ‘Nową Atlantydę" 
lorda Bacona "Państwo słoneczne" T  Canrpenelli 
oraz grupy Owena gminy ikaryj skle falangi fourie­
rowskie. Autor zdaża do komunizmu współczesnego 
i  jego karykatury7 — bolsaewizma. wrak z szczegóło­
wym  opisem wszystkieb międlzynarodowyych organi­
zacji komunistycznych.

Autor stara się zachować objektywizm. daje 
rzeczywi sty obraz zmagań się proletarjatu 1 destruk­
cyjny' as p ływ  komunizmu, powodujący rozbicie klasy 
robotniczej na zwalczając® nę obozy. Jedynegc zda- 

, nia autora zrozumieć nic mogę a to: "w  Polsce od' 
1891 socjalna-dumokr była właściwie fllją niemiec­
kiej S. D. i przeciwstawiała się PPS. (w  byłej K on ­
gresówce) wysuwającej hasto niepodległości1, zwal­
czane przez S. D. K. P. i  L . “  — Pomijając naszą 
emigrację po 1830 r. która przejmowała noglądy 
skrajnej demokracji Zachodi’ podnieść trzeba, że już 
w  r. 1835 powstała socjalistyczna orgamzacj_: “Lud 
Polski". Zapewne, że polski socjalizm tak w  kraju

jak i  na emigracji był marzycielski, oparty aa idei 
religijnej 1 miał na celu wyzwolenie ojczyzny, a ja­
ko program społeczny uwłaszczenie chłopów. Pola­
cy biorą czynny udzunł w  walkach Komuny z 1871 r. 
przez Jarosława Dąbrowskiego i Walerego W róblew­
skiego. W e Lw ow ie  powstają pierwsze jawne organi­
zacje robotnicze zawodowe i kulturalne a już w  r. 
1870 przeprowadzają da'ukarze pierwszy zwycięski 
slrejk. W  r. 1869 powstaje czasopismo "Rękodziel­
n ik"; w  r. 1878 "Czcionka", organ drukarzy, prze­
kształcony na ogólno robotnicze czasopismo "Praca" 
z Bolesławem Limanowskim, jako zdecydowanym so­
cjalistą. W  tym samym roku Waryński zakłada tajną 
organizację w  Krakowie. Dnia 1. maja r. 1890 przy­
był do Lw ow a emisurjusz emigracji St. Kasjusz i 
z. jego pomocą odbyła się olbrzymia manifestacja za 
międzynarodową solidarnością proletarjatu. a w  li­
stopadzie tegoż roku powstała Polska Partja Socjali­
styczna z "Robotnikiem" jako organem. W  czerwcu 
1892 r. na kongresie austr. socj. demokraicjji toW. 
Daszyński oświadczył że poiscy socjaliści “nie mogą 
się tak ściśle związać z organizacją austrjacką. jak 
to uczynić mogą i powinny inne narodowości". Czyż 
wobec tych faktów można mowóć o filjl lub pizeciw’- 
działaniu (niepodległości, skoro tensam, Daszyński na 
wspomnianym kongresie w  ciągu dalszym mówił: 
“wobec (położenia kraju którego granice pólltytczne 
nie odpoAviadają stosunkom faktycznym 1 języko­
w ym ?"

Ruch komunistyczny podziel;! autor na komu­
nizm,: 1) platoński; 2) prachrześcljanski, 3i) asce­
tyczny i  mistyczny; 4) utopijny; 5) współczesny *

6) bolszewizm. Specjalnie zajmuje się kora im im cr 
współczesnym f  boLszewizmem. któremu oośwlęea p o ­
łowę kszązki.

Autor twierdza, że bolszewizm jest zjawiskiem 
patolo^cznem. złowrogiam 1 doniosłem w  swycb u- 
jemnych skutkach. Jako przyczyny trwania botsze 
wizmu uważa: 1) cofnięcie się od ntaktór-yrb zasad 
i  praktyk głoszonych; 2) bezwolność, życ iow ' zwy­
rodnienie Inteligencji rosyjskiej, jaw ion e j kiranoowyr* 
intelektualizmem 1 me umiejącej zyć z swoim lu­
dem. który w  niej zamiast, dzielnych przywódców 
znajdował tylko wrogów; 3) brak patrjotyzjau m o­
ralności państwowej i narodowego honoru; 4) czer­
wony teror. skierowany przeciw Inteligencji i  irszvs( 
kim ludziom, niewygodnym dla bolszewŁzpc«' nawet 
przeciw robotnikom

N ie można odmówić -acjonalnośc.1 temu poglą­
dowi. Autor niezmGrnie dokładnie przedstawił, j cy­
tuje programy, instrukcje, nawoływania bolszewików 
dk; zniszczenia socjalistów i Międzynarodówki Ajnster- 
damskiej.

Autor uważa bolszewików za największjypt uto­
pistów od czasu Platona i za naiwnych lud.4, którzr 
przypuszczają, że się im uda zmienić ludzi, ‘zmienić 
obyczaje wykorzenić przestępczość, drcis >ść, Ien!j  
stwo i  podłość ludzką, usunąć zWierzęcośó ucisk, 
nędzę krzywdę i  boleść, które występują od Włekow 
wszędzie, gdzie tylko Istnieje ludzkość. Sądzą. Że znło 
są państwo, bo nie będą istniały klasy, me będzie 
kogo trzymać na uwięzi, bo “ ludzkie bydlę" pod ma­
giczną różdżką komunizmu zamieni się wszędzie w  
ideał człowieka. Będą zniesieni m inistrów e, poleją.
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Jeszcze jedna panama.
Sprawa wytwórni aparatów telef. i telegraficznych.

K o m ija  h o m unikacyjna Sejmu na oslafnlein 
^©aćedaenlu zajmowała się rozpatrywaniem sprawo­
zdania p.‘K&om,isjl wyłonionej dla zbadania dokona­
nej prarz rząd transakcji polecającej na utworzeniu 
To  w. Akt Polskie Radio i na oddaniu tej spółce 
fabryki p, n Państwowa W yt\-óruia aparatów- telef. 
i  telegraficznych.

Podkomisja jednogłośnie uznała. że koncesja w y­
dana j*raez Rząd jesl niezgodna z interesem Skarbu, 
a nawet Państwu.

Szczegółowy referat. finalizujący luewygodjne dla 
Państwa punkty koncesji- wygłosił pos Sommerstein 
(Koło lyo i). Reierat zwrócił uwagę na uprzywilejo­
waną grupę akcjonarjuszów B. przewidzianą w kon­
cesji- do której to grupy Rząd nie należy-; na o sza 
jaowanće raportn rządowego na sumę o 200 tys. zł. 
Ciniejszą’ niż ją określili rzeczoznawcy, na wniesienie 
realnego aportu i  utrzymanie zań 500 tys. zł. któ­
rych, realna wartość zmniejszyła się o 50 procent od 
chwili ustalenia wartości (sierpień 1935 dó chwil1 
wpłacenia pierwszej raty w  dn. 12 hm. poddtas 
gdy wartość. objdktów w złocie w tymi samym czasie 
wzrosła.

Pos, Wyrzykowski (W yzw ól.) wskazał nadużycie 
władzy, jakiego dopuszczono się przez sprzedaż ob- 
j.ekiu dochodowego, nie zapewniając sobie wpływu 
w  nowoutworzonej sjólce do której Rząd przystąpił 
s udziałem 10 proc. akcji, a więc bez zapewnień i.i 
ssohic większości w  stosunku do koiioesjonarjusza.

Wreszcie pos. Low. Pławski wyciągnął na jaw

szereg dokumentów, nie przedsbawionych Komisji 
przez Rząd. a dowodzących, iż  Rząd1 był ostrzegany 
przez niektórych urzędników, że W ytwórnia Apar. 
Telefon, i  Telegr. powinna być utrzymana w  zarzą­
dzie państwowym. Pomimo to min. Klamer, który 
koncesję wydał, był narzędzieml W ręku pewnych 
czynników inspirowanych przez prywatnych akcjo- 
narjuszów. Wytwórnia była sabotowana ptrzez MSW. 
w- ten sposób, że zamówienie na 3000 aparatów zo­
stało wstrzymane do chw ili objęcia wytwórni przez 
akpćtał prywatny. że jeden z oficerów pod pretekstem 
wynalazku wziął 25 tys. zł. jako premąę.. Okazało się 
u alej. że Min. Kolei aparatów w  Wytwórni nie za­
mawiało. a nawet Tow  Cedergren. które według 
brzmienia koncesji obowiązane jest stacje swe zaopa­
trywać w  produkcję krajową, również wytwórnię sa- 
botow'ało.

Min. Przem. i Handlu, które miało w  swym 
bezpośrednim zarządzie Wytwórnię, tolerowało to 
dlzralanie Mlnislerjów na szkodę Wytwórni.

M a , Przem. p. Osiecki uważa transakcję za 
niewygodną i twierdzi, że jest przeciwnikiem, udziału 
Rządu w  akcyjnych towarzystwach, w  których Rząd 
nie posiada decydującego wpływu. Pom imo to mJn. 
Osiecki na swoją odpowiedzialność cofnięcia zawar­
tej runowy nie bierze — ponieważ pociągnęłoby to 
konsekwencje dla rządu i  w  tej sprawie odwoła się 
do Najw. Izby Kontroli Państwa.

Sprawę dalej prowadzić będzh. podkómlsja. któ­
rej polecono zbadać winę MSWojsk. i Min. Kolei.

Posłom sejmowym pod rozwagę.
W  ostatnich miesiącach ze szpalt gazet można 

było ku zdumieniu myślących czytelników dowie- 
dlzteć się o tern. że oprócz projektów ozdouk-nta p o ­
licji noweml hełmami również wentylowaną była w 
sferach rządowych sprawa wprowadzenia uniformów 
dla urzędników. Wobec tego. że projekt ozdoby po­
licja hełmami wszedł w  życie, nłe jest rzeczą niemożli­
wą. by sprawa uniformów również przybrała real­
ne kształty'.

Przy ogólnem zubożeniu pracujących mas jakiegc 
.jesteśmy świadkami w  Polsce, przy zastraszająpem 
swemi rozmiarami bezrobociu I ogólnej stagnacji, przy 
red.uk/w1 płac urzędniczych, dziwnym wydaje słę iakt 
wyrzucania pieniędzy na zamówienia w Niemczech 
hełmów poByjnych. Rzeczą jest jasną, że wydatek 

. ten nią był podyktowany koniecznością państwową 
I nćocierpdącą zwłoki ł sądzimy że M in sterstwo spr 
| wewn. rozsądniejby postąpiło, gdyby- zamiast bębnów 
ikupiło posterunkowym ciepłe trykotowe ealesony 1 
skarpetk" na zimę. by nie marzli, oełnląc służbę na 
mrozie.

Ta dziwna inklinacja do wprowadzania co raz 
to nowych uniformów, hełmów i t. p. zewnętrznych 
atrybutów władzy, powinna zwrócić na siebie uwagę 
posłów sejmowych. Opowiadają bowiem że w je- 
dńem egzotycznem państwye częsta zmiana uniformów 
urzędniczych miała swe źródło w  grubych “ rlab-U- 
chach“ gdzie pońilerall referenci tyćh genjalnych pro­
jektów od firm. dostarczających owe zewnętrzne o- 
znaki władzy adminłstracyjnej.

Sapientł sat! N

Czyżby ostrzeżenie?
JL kó  ursąędi iczyeh n a d sy ła ją  nam  nastj. 

p ism o;
O d1 du g iego  już czasu1 urzędnicy j  funk­

cjon ariu sze  państwiciwli s ą  tym objjektem . w1 k tó ­
ry w alą  z e  W szystkich stron ji zkr w szech m iar 
i robłi 5rę na nich skróty. Obcinania, oszjczędlno- 
ści kosztem  w ła śn ie  tych irfejwIdPUkóW zdanych  
na ła sk ę  i n ie ła sk ę  losu N ie :d!cść że  w szyscy  
pracownicy państjwicłwji u p o śled ze n i s ą  w  s to ­
sunku dk> przedwycij. c z a só w ; przy j  a k ie jk o  pępek 
spofjcibiności. wtidzli s ię  ty lk o  tego  pod  ręką 
sto jącegr s łu g u sa  — n ieszczęśliw ca . który nic 
nie, m oże pjciwŁedżiieó. a Wliccej k arku  nachyli.

Ciągłe tylko /.ibaceankii... “ cierpliwości. bę­
dzie wam lep ie j" — tymczasem jest coraz g io  
rziej. Ciągłe tylko naWoiewńnia do godności 
obywatelskiej urzędników — tymczasem czarą 
goryczy .niedlctstatku, baedy i głodu przebiera 
swoje granice i  .rnimfcjwlołi' wybucha straszny 
okrzyk rczpaczy... "na litość boską ratunku. 
do g in iem y"! “ KttC nas weźmi-c w  obronę“  ?

więzienia. kodeksy, ustawy oraz wszelkie instytucie 
jako organa panowania jednej klasy nad drugą. 
Krótko mówiąc będzie stworzona jedna wielka koo­
peratywa. organizacja. obywająca się bez wszelkiej 
admńi-istracji. bez wszelkiego przymusu. Wystawione 
tablice ohrtuchunkowe dyrygować będą puncą ludzką, 
wskazywać, gdzie i Ile godzin pracować potrzeba.

Oto elejnentar-z sowieckiego komunizmu w yło ­
żony przez Bucharina. W  stosunku do Polski bolsze­
w icy pałają nienawiścią specjalną, uważając ją za 
Wał ochronny przeciw- nftrn i dlatego pragną ją  gwał­
tem znższcgyić i jak najprędzej. Wybrali do tego celu 
Ówifi drogi. Zbrojne najście w  v 1920 l wywrotową 
agitację celem przeniesienia rewolucjł dio Polski. u- 
uzynienja z nie mostu rewolucyjnego z Rosji do 
Niemiec.

Wszelkie próby socjalistów porozumienia s|ę z 
komunistami, nic dały rezultatu.

Jednokty frant uznany został za frazes, a przy 
pertraktacjach Radek nazwał polskich socjalistów 
‘ 'bandą morderców i  agentów' kaptiahi“ . Pierwszego 
Jnaja 1922 r. w  Moskwie niesiono tablicie z napisem;

Śmierć burżnaz.ji 1 socjalistom “ — bo socjalni cte- 
tńokracs jednoczą w  swojej Międzynarodówce 7 ml- 
tjonów Członków i  oppierają się na 28 miljonach- 
‘'Wyborców .

Psychologia społeczeństwa nękanego ptrzez bia- 
*^1  cara rosyjskiego. mogła doprowadzić całe nuisy 

l>ezrozumu i 1 szału, ąle historja nie wydłómaozy 
jaką odbyła Rosja od krwawej dyktatury c,a- 

*a' u do rów iąci czerw w ftj od krwji dyktatury nałf 
Proletariatem, uptrawianej przez jedną grupę.

Niestety tylko echidl odpottlietlzjiało tytm nie­
szczęśliwym .głosiem. ;a ratunku! z nikąd niemu. 
PeVąia część me cofnęła s|ię przed uzupef,iie- 
niem swóieh ptcbórólwi w1 drodze przestępnej — 
znaczna większość jędńak kleptie ciężką biedę. 
I kto liiał przyjść na pic1,moc ttpośledzonej rzc- 
SZy ? Przedstawiciele wielkiego kapitału i  (Ob­
szarnicy broniący swegp' slaitu posiadania ? — 
Widzjielijśniy co nam dał sławetny rząu ósem- 
kówlc^jedynkolwiy. Spartaczoną ustaw'ę uposa­
żeniową nie dającą n aim 50 prldc. egzystencji 
przedwojennej, a >c'bectiie po fataLnych rzaaach 
Grabskiego ;i ten icthbip chcjileli nam odebrać 
a nać tylko jałmużnę.

I t ak faktycznie byłoby zastało, gdyby1 
nie energiczna i decydująca postawa jedynych 
oMjcfńców uciśnionych Iłidzji, pracy. PPS. któ­
rzy nie idą nn tytuły i teki midiśtierja — a 
jeśli przyjimują te obiclvfflzk(i to dlatego, aby 
tein skuteczniej sbronić uciemiężicbych przed! 
przemocą ric.zbeslwionego smoka kapiitalistnego.

PrzeaslawidTle PPS. najoobitnfe^ teraz 
to uwypuklili i aah teglc1 doj^iody kiedy przy_( 
sz ła  sprawa przyszłych uposażeń pr,ac(c;w!nikó\v 
pańsiwoMjyćh i kiedy p. ZoziechcWskf miał za­
miar przjez cały rok utrzymać urzędnikiem zre- 
uukowauc pclbtory miesięczjne.

A  więc gdzlież są imil obreńcy mu u robo­
czego i klasy pracującej ? Gdżież są sci "lc‘- 
brońcy" z NPR-u a szczególnie z ‘ ‘ChadScjji" ? 
Poctiiewali się za plecy endekófwl i fnnych zie- 
mijan S bogaczy.

Będzie to nauka dla rzesz itrzędnićzyćh; db 
m.edlawna jeszpze fanatycznych 'wjieibicieli ó- 
seiniki. ^

Szewczenko jako malarz.
Taras Sztrwozenko. znany poela ukroćński zaj­

mował się jak wiadomo sztuką analarską 1 aoprowń- 
dził do znacznych rezultatów. Po jego śmierci jw- 
wslał wśród bislorjków spór o to. czy talentem 
naturalnym Szewczenki1 byia poezja czy też malarstwo. 
Zdaje się. że w  młodości zajmywał się. on jednem 
►i drugiem. ale wkrótce powodzenie literackie zwią­
zało go na zawsżtf z poezją. Prized kilku dniami w y­
szła monografja lyowic-kicgo. która rozpatruje ma­
larską twórczość Tarasa Szewczenki i jednocześnie 
podaje kilka reprodukcji obrazów jego. Publikacja ta 
zWrócc zapewne uwagę znawców sztuk pięknych i 
wywoła nową debatę na tema i. c zy  zmarły Szewczenko 
był większym poelą czy też malarzem. (Ceps).

Kto ma tęgo nabitą kabzę, ten 
ma w  Polsce przywileje.

■ Właściciel realności p rzy ul. Łyczakowskiej 
1. 118— 212 jeszcze przed wojną uzyskał pozwolenie 
na przeprowadzeni? przez jego obszerne gruida ulicy 
(które mpanowano ul. Dobrzańskiego) z tem. że przy--, 
legły do niej grunt rozparceluje się pod budowę do- 
m ów  mieszkalnych Po uzyskaniu tego pozwolenia 
wykonał ów  właściciel tylko połowę części ulicy — 
przez co uzyska! boczny front dla swydl dwóch 
wielklbb dwupiętrowych kamienic, zaś dalszego wy­
konania ulicy zaniechał

Przy budowie szopy murowanej na części tejże 
pi;rrceli przyległej do ulicy Pijarów zagarnął tenże 
właścioiiol dwumetrowy pas ziemi przeznaczony na 
regulację ulicy. Sprawa ta była rozpatrywaną w  1923 
roku na Sekcji techtucznej rady miejskiej, które u- 
óhwaliła zażądać od właściciela rozebrania owej szo­
py. która stała na zagarniętym bezprawnie pasie ulicy 
Pijarów.

Niezadowolony nawet tą decyzją wniósł właści­
ciel rekurs db Wydziału Samorządowego, lecz spraWę 
przegrał i  m iał przerobić szopę jeszcze w  iesłenl 
1923 roku. Jednak kto ma tęgo ,iabdtą kal>zę. tfeti 
ma w  Magistracie przywileje.

A wzęc, właściciel ów dotąd nakazu sekcji tecb 
niicznej co do przerobienia szopy nie wykonał oretz 
ulicy Dobrzańskiego nie przedłużył lecz wvbńdowat 
w  192-t r. bez uzyskania konsęnsu budo wdanego i 
uruchom, i wr 1921 roku bez konsenśu przemysłowego 
fabrykę zatruwającą powietrze boiska Sokołów par 
ku Łyczakowskiego i dwrócb szkól mlejskicli. — 
W  Polsce ten jest panem, kto ma tęgo nabitą kabzę!

Sądzimy, że Wydział Samorządowy 1 W oje- 
wódziwn zainteresuje się powyższą tajemniczą sprawą.

0 zniesienie w ojska w S zw a jc a r ji .
(Inf. Międzynar.). Pewne koła pacyfistyczne w  

Szwajcari rozważają pjąn akcji, któraby zrealizo­
wała się w  ustawie, znoszącej wojsko. Jest więcej 
niż prawdopodobne, że wniosek taki przy -becnym 
nastroju ludności zakończyłby się klęską wniosko­
dawców’. Dlatego pisma socjalistyczne przestrzegają 
poważnie przed zbyt jx>chopną akcją, skazaną zgór; 
na niepowodzenie.

“ Volkstf.rrune“ pasze: “ N ie .trudno skonstatować, 
że. fundament a mil i taryztnu coraz bardziej pękają i 
rozpadają się. N ie udaremniajmy jednak tego natu­
ralnego rozwoju wypadków przez nierozważny atak. 
jakim byłoby żądanie całkowitego ,.mesłania wojska. 
Uczynimy lepiej- jeśli pozwolimy działać czasowi 
przyczcm oczywiście nie będziemy bezcjzynnl. Chociaż 
wcęc zasadniczo nie [można mc m|ać. przeciw doma­
ganiu sic zupełnego zniesienia wojska', pod wrzględe.ni 
taktycznym wskazane jest nasamprzód dążenie do 
redukcji ciężar<?w wojskowych, ep będzie paciwszym 
etapem na droaze do całkjowitej “ demjłitaryzacji".

i
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literatura, nauka, sztuka.
REPERTUAR TEATRU W IELK IEG O  W E  LW O W IE :

Nłtd/iala o godz. 3 pop “N ietoperz” . Ceny zni­
żone popotuanrowe.

Niedziela o godz. 7‘30 ■wlecz. “T r u b a d u r — 
Gościnny w js lęp  Slanisława G iu szezy ń sk i ego.

Poniedziałek o gOdz. 7‘30 wlecz. ‘ ‘Kredowe Koło“ . 
Wtorek o godz. 3-Aiej popoł. “ N ietoperz". — 

Ceny zniżone popołudniowe.
Wtorek o godz. 730 wtecz. “Carmen” . Ostatni 

gościnny -występ Stanisława Ginszczyńsklcgo.

REPERTU AR TEATRU  NOWOŚCI (ul. Słoneczna).
Niedziela o godz. 3 ‘30 popoł. Noc Antonjl". — 

Ceny zniżone popołudniowe.
Nćcdl/Jiela o godz. 7.30 w. . “Medałjon Prababki". 
Poniedziałek o /godz. 7 30 wlecz. ‘ Marjella". 
Wtorek godz. 3 ‘30 nOipoł. “ Świerszcz za komi- 

nem,“ . Ceny zniżone popoł.
Wtorek o godz 7‘30 w/ecz. “Żółta rękiwlczka” .

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO (ul. Gródecka 2): 

Niedziela o godz. 4 popoł. “Urwłs“ . (Ceny po­
pularne).

Niedziela o godz. 7‘30 wlecz. ‘ 'Hau-hau“ . 
Poniedziałek «  godz. 7‘30 wlecz. Ilau-hau". 
Wtorek o godz. 1 popoł. “Urw is" (Ceny popu­

larne).
Wtorek o godz. 7‘30 wiecz. “Hau-hau“ . (ostat­

nie przedstawienie). t

TEATR  ŻYDOW SKI (Djt . S. M. G IM PEL
ul. Jagiellońska 1. 11) 

Niedziela o godz. 3 ‘30 popoł. “ Złote gody", ope­
retka w  4 aktach I-aiemera. Benefis artystów p. p. 
Glimcrów.

Nied/iela o god" 7‘30 wiecz. “Bez serca". 

LW O W SK I UKR. TE A TR  (T-wo ukr. artystów): 
Niedziela o godz. 3 popoł. “Tajfun".
Niedziela o godz. 7‘30 wlecz. “Cnotliwa Zu­

zanna".

STAN ISŁAW Ó W  sala Ukr “SoKoła":
Poniedziałek 1. lutego b. r. ‘Ta jfun11 sztuka 

w  4 akiach LcngyeLa z udziałem p. S. Fedorcjw 
i  N. Lewiicklej.
ROHORODCZANY sala “Prośw ;ty“ :

Wtorek 2. lutego “Zakonnicy ‘ francuska kopi. 
w  3 akiach Hitajire

Środa 3 lutego “Piewca swej niedoli" dram. 
jwt 3 jak lach O Dymowa.
KOŁOM YJA:

Czwartek 4. lulego “Tajfun" z udziałem pi S. 
Fedbrciw i  N. Lewickiej.

Piątek 5. lutego “Zakonnicy'1.
O STATN I GOŚCINNY W YSTĘ P ZNAKOM ITEGO 

TENORA STAN ISŁAW A GRUSZCZYŃSKIEGO, nastą­
pi: w  pięknej operze Bizeta: “Carmen", we wtorek, 
w* pierwszorzędnej reprezentacji artystycznej.

“ZAM ARŁE O CZY" prześliczna opera Eugen- 
jusza d ‘Alberla. wystawiona będzjija w pohotę w Teatrze 
Wietkkn na popołudniowe przedstawienie dla m ło­
dzieży szkolnej.

I “ZYG FRYD " potężny dramat muzyczny Ryszarda 
Wagncya plany będzie v piołowtSe bież tygodjik z judi la - 
lem p. Marcelego Sowilskiego.

“ GDYBYM C H CIAŁA" y‘ SJ je voulafc“ ) subtel­
na i  'zajmująca komcdja jednego z p*istr;-ów współcze­
snego komtecijopisarslw-a. Geraldy‘egc. będlzie najbliż­
szą premierą Teatru Nowości — rod kierownictwem 
reżyserskiem p. Kwiatkowskiego, w  obsa-itse najlep­
szych sił zespołu dramatycznego.

Z TEATRU MAŁEGO. Codziennie odbywają się 
próby pod kierunkiem reżyserskim Haliny Bilińskiej’  
Czarnowskiej z korneajł Nikorowicza p. t ‘ \y go­
łębniku'. którą ujrzymy w przyszłym tygodniu Teatr 
Mały dó premiery lej (przygotowuje silę z niezwykłą 
starannością.

k o m u n ik a t u .

X N IE D Z IE LN E  POPULARNE W YK ŁAD Y H I­
G IENICZNE. W  niedzielę dnia 31. stycznia odbędzie 
fic  w  sali Kinoteatru M arysieńka" „(plac Smolki) e  
godz. 11 przedpol. wykład p.-of. diu Franciszka. 
Gróera “ O szkarlatynie . — Wykład ilustrują liczne 
przezrocza kolorowe,

X  BACZNOSC LEG IONIŚC I! W  med/ide o godz. 
3-o.ej popołudniu z lokalu przy >uL św. Zofjl pod 
1. 14 nastąpi pogrzeb śp. kolegi Ludczyna Marjana. 
skarbnika związku okręgu, na cmentarz Obrońców 
Lwowa.

W zywa się 'wszystkich członków związ’ u do wyję­
cia udziału w  pogrzebie.

Za wiersz, milm. 1 szpaltowy zwykle za tekBtem 
ZŁ — ‘12. Nadesłane Zł. — ‘36, w tekście Zł. —-60, O G L  O  «  3 T  K t  ’f ł  I  - V  j g S Na 1-ej str. Zł. — '70 Drobne ogł. za słowo Zł. — ’10 

Komunikaty Zł. —'48, zamiejscowe o 25*/, droiej.

Naprawę zegarków
c e n a c h  b. u c z e ń  b. c. k. s z k o ły  I 7 R a r b f n n f l  
z e g a r m is t r z o w s k ie j  w Karlsteinie *• U ll l ł l l  11 UJ| 
6 9 -3  L W Ó W , U L . S Y K S T U S K A  2 9 .

B. lekarz kliniki dermatologicznej i urologicznej we Wiedniu

Dr. M . Z IR L E R
w chorobach dróg moczowych skórnych i wenerycznych 

ord od 11— 1 i 3 - 5

Stanisławów, ui. Sobieskiego 19.

O K A Z J A T Y L K O  P R Z E Z  
JE D E N  M IE S IĄ C  

G R A M O F O N Y  w  16 R A T A C H  
M A S Z Y N Y  -DO S Z Y C IA  w  2 0  RATACH

sprzedaje

l .  A R N O L D ,  L y ó w , Kazim ierzowska 13
, Przyjmuje do naprawy gramofony i maszyny do szy­

cia po najniższych cenach. — Płyty gram .fonowe 
w wielkim wyborze (Najnowsze tańce) 82—2

D e n tfs ta -T e c h n iK  M o i f  F I S C H E R
b. d łu g o le t n i  k ie r o w n ik  Z a k ła d u  D r . P ile c k ie g o
przyjmuje obecnie we własnym zakładzie p r z y  u l. R u -  

t o w s k ie g o  10. od 9—6.

SPÓŁDZIELNIA
LUDOWE SPÓŁDZIELCZE TOW. WYDAWNICZE

POLECA

D R U K A R N I Ę
TE~. 496 LWÓW, L. SAPIEHY 77 TEL. 496
ZAOPATRZONĄ W BOGATY WYBÓR PISM NAJNOWSZYCH 
KROJI, ORAZ MASZYNY POSPIESZNE I ILUSTRACYJNE 
WYKONUJĄCĄ DZIENNIKI, CZASOPISMA, DZIEŁA ORAZ 
WSZELKIEGO RODZAJU DRUKI BANKO WE I KUPIECKIE.

KSIĘGARNIĘ
LWÓW, UL. SZAJNOCHY 2 

bogatą w w ie lk i  w y b ó r  
V.aiążek wszelkiej treści 
po cenach konknrencyjn.

DZIENNIK L U D O W I
LWÓW, D u m o m  21. TEL. 24
wychodzący eodzien. ran* 
z najświeższemi wiadomo­
ściami z dnia poprz. i nocy.

S p e c ja lis ta  c h o ró b  s k ó r n y c h  i w e n e r y c z n y c h

D r .  M .  E I S E N B E R G
S Y K S T U S K A  3 4 . 49-3 o r d .  o d  1 1 -1  I 3 - 6

DO CIĄGNIENIA 5 ki.
mamy jeszcze na sprzedaż

irochę losów 84— 1

% 5 0 zł., f  100 zł., -Yt 200 zł

Ze względu na mały zapas prosimy o 
zamówienia przed ciągnieniem (4 lutego) 

gdyż potem losów zabraknie.

D O M  B A N K O W Y

S c h u t z  i  C h a j e s
L W Ó W , P L .  M A R JA C K I 7 .

SPECJALISTA CHOROB WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH
I  M  ■ ■ ■ »/ (  b. sekundarjusz szpitala wied. Life B* 1*1 U 18 CS i Iwowsk . ord. 8-10, 12—1, 

3— 6, w niedzielę od 9 — 1. L w ó w , A s n y k a  1, (róg ul. 
Pańskiej). Telefon Nr. 48—01

D E N T Y S T Y C Z N E  A M B U h A T D U U n

U K / . Ę O H I C Z O  -  R O B O T N I C Z E
i K O L E J O W E  -  P L A C  UNJI B R Z E S K IE J 1 
U ER Y  jak w ofic. ambulatorjum kolejowem.

1157— 2, Z a  legitym acją  na do go d nych  w arunkach

Mifitry Ropnę 
L o lo  Diesel

od 6 KMe. Bez kompresora. 
Niezawodny ru. h. — Niskie 
ceny. —  Dogodne warunki.
Gener. »a- W u lk a n 11 SP 1 
stępstwo j) U  U lftlll o. o.
LWÓW — Pasaż Mikolascha 

Tel. 1-16.

INSERUJCIE
w

DZIENNIKU
LU P0W v M

KF

f i

Tow. 9hc UbB̂ rcczen „POŁDHIS" w Warszawie
O D D Z IA Ł  W E  LW O W IE, U L K O P ER N IK A  L . 30. Tel. nr. 372

Komunikuje niniejszem, że przystępuje do uruchomienia nowego działu 
ub^zpieezi ń od odpowiedzialności cywilnej, od wypadków wszelkiego ro izaju.

O rozpoczęciu czynności w tym dziale nastąpi osobne zawiadomienie.
Towarzystwo przyjmuje ubezpieczenia pod korzystnymi warunkami: od 

ognia transportów, szyb wystawowych oraz kradzieży z włama.iem I od ra­
bunku posłańców kasowych.

Kapitał zakładowy pełno wpłacony =  zł. 1,000 000 
Kapitały zapasowe i rezerwowe =  zł. 244.900

Towarzystwo wypłaciło odszkodowań w roku 1925: 
zł. 614 592 —  i doi. U. S. A. 63.475 60 cent.

Towarzystwo pozostaje we wzajemnych stosunkach asekuracyjnych 
z pierwszorzędnemi Towarzystwami angielskiemi, francuskiemi, włoskiemi 
oraz szwajcarskiemi.

T .warzystwo posiada nieruchomości: w Warszawie p rzy  pi. Jenerała 
Dąbrowskiego Nr. 1, w Grudziądzu przy ul. Ks. Budkiewicza Nr. 9, w Kato­
wicach przy ul. Słowackiego Nr. 14, w Poznaniu przy ul Trzeciego Maja Nr. 2 
CENTRALA w Warszawie pl Napoleona Nr. 3. —  ODDZIAŁY: w Częstochowie,

Grudziądzu, Katowicach, Krakowie, Lwowie, Łodzi, Poznaniu i Wilnie, 
leneralna Reprezentacja w Równem. Reprezentacje i Ajentury we wszystkich 

miastach Rzeczypospolitej Polskiej, • 76— 1

$
Zhstępca naczeln. redakŁ i red. oilpow, BRONISŁAW! SKALAK. — Druh. Lud. Sp, Tow, Wad., Lwów, pl. L'. -Sapiehy 77 — fTel, 496,


